
GLOS POMORSK!
N r .  2 2 4  —  R o k  3 .

P ren u m era ta  m ie js c o w a ; Przy odbierz* w ekspedycji i vr agenturach 
misjsetrwyoh miesięcznie 7 0 .0 0 0  mk., przedpłata aa poczcie z od 

noszeniem do domu miesięczni* 7 3 .7 3 0  mk. —  pod opaską w Polsce 
i do Gdańska 75.500 mk., do Niemiec 100,000 mk. polskich lab ich 
wartość walutowa, do Francji 5,—  fro., do Anglji 0,8 shilling, dc 
Stanów Zjednoczonych 35 eents. W razie nieprzewidzianych wy­
padków Jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
Mają prawa żądań ia niedostarczonych numerów, iub zwrotu prena-* 
meraty. —  Rękopisów nadesłanych nie zwraca się

&»chnnek bieżący: Btel Pawialawj, Srafiuatlz, Sani Związku Su. ZaraM. Dsiuioet Priwnf 
t Ulienfiapk SdsaAsb > Bradzwz. -  p. R. p. gratefr — Konto czeków® 

G d a ń s k  mr. 2 9 3 0 . Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddzia 
w Poznaniu nr. 201 193. Miejsce płatności wykonania G ru d z ią d z

(GAZETA POMORSKA) pojedynczy 3000 mk.
0®ł©ss€irsia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w  d z ia ła  ®®S© 

3 2 ® ulowym  na stronie 8-łamowej 2000 tnk., w dsiesł© re k lam o w y m  na 
stroni* I 3-łamowcj przed tekstem 12.000 mk., wśród tekstu 8000, za -'ksteiE 
6000 mk,, dla W. M, Gdańska obowiązują te same ceny, dla N ła m ie e  do= 
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200®/o nadwyżki, płateffl 
w markaeh polskieh lub teh wartości walutowej. Za tłómaczenia oblicza 
się 20u/e nadwyżki — 51 as  fors rak i są natychmiast płatne, w razie zw łok  
dłuższej niż 73 godzin stosować będziemy ceny bieżące, akreślająa 
wszelkie rabaty. —  A d m in is trac ja  wśa s»ps:«jwjsjJ© odpowiedzialność) 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od gada. 10-t*j do 11-tej przed południem 

Redaktor Naszeiay przyjmuje od gódz 11-tej do 12-tej w połudn

R ed a k c ja  i A d m in is t ra c ja  
G ro b io w a  .27/29^ G rud z iąd z* wtorek, dnia 2-go października 1923. Telefon ar. 5 0  i 51.

S k ira n ta  nie w ybraia  do Ligi l m ® v s .
C le n e w a , 30 . 9 . (P a t.) Ma w czorajszean  popoludatiow em  posledizesmisa zgr©m a»  

elzersia L ig i M arodów  d©S«©ffi®łmo wyfo©s*ów d© Radsf L ig i. ©ssslrfasfny w yn ik ' gtosew a- 
Kłania Jest jaasfępsaJącEy a

Us»iggasaJ 40  głosów* Bs*azylja 34  gL, B e !g ja  32  g f.s S zw ec ja  38 g łSJ CseG&aosfo- 
w a c ja  30., USiszpasrija 30r, Portaigćaija-19 gt , P o lska  S7 gl», P e rs ja  S4 §!«* Ghana 10 
giesómr o ra z  k i lk a  inn jfc ii pań stw  po i g losie .

Wybory l i  Rady Liii niały charakter prowizoryczny.
Genewa, 30, 9, (P A T ). W yb ory  do Rady L igi Narodów 

m iały charakter prow izoryczny dla braku ostatecznego regu­
laminu, który zostanie ustalony w  roku przyszłym , Dlatego 
też Istniała tendencja przeprowadzenia na ten rok poprzednich 
m andatów z w yjątk iem  mandatu Chin, których rząd jest nie |

stały. P ierw otn ie niepewna była  także kandydatura Brantinga 
(S zw ecja ), który jednak dzięki zdecydowanem u stanowisku 
W spraw ie konfliktu w tbskigreckłego wzm ocnił swe w p ływ y  
przez pozyskanie większości g łosów  małych państw.

naprężenie tóętfzy Monachjiai a Berlinem
Zawaeszeaisś© tastawy © ©©Iwonie. Z a k a z  tw o rz e n ia  zakazy s o c ja lis ty czn e j.

Wiedeń, 30. 9- (PAT.) „Neue Freie Presse" pisze: 
Naprężenie stosunków między Monachium a Berlinem 
powiększa się. Zawieszenie ustawy o ochronie repu­
bliki, które nastąpiło na rozporządzenie Kahra, zdaniem 
kół berlińskich stwarza zawjłą kwestję prawniczą. W

sprawie wydania w Bawarii zakazu tworzenia straży 
Socjalistycznej oświadczają w Berlinie, że od bawarskie­
go komisarza nie można było czegoś innego się spodzie­
wać, ponieważ rządzi on na razie przeciw lewicy.

Eocialiści grożą w y s t i p i a  z gabinetu S lń s c r a n .
Wiedeń, 30. 9. (PAT.) „Neues Wiener Jaurnal" do­

nosi z Berlina: Ostatnie wiadomości z Niemiec brzmią 
poważnie. Generalny komisarz Kahr nietylko zawiesił 
rozporządzenie wykonawcze dla ustawy o ochronie re­
publiki, lecz także zakazał stworzenia straż robotni­
czych.

Koła soejal-demokratyczne utrzymują nawet, że Kahr 
pod naciskiem narodowych socjalistów przystąpi do are­
sztowania przywódców socjalistycznych. Wobec tego 
nie jest wylduczonem, że socjaliści wystąpią z gabinetu 
Stresemanna. To byłoby końcem wielkiej koalicji rzą­
dowej.

Poincare piętnuje wykrętną politykę Niemiec.
Paryż, 30. 9. (PAT.) Poincare, perzemawiając w  Bois 

wyraża zdziwienie, że Niemcy d!a pokrycia swego od­
wroty

uciekają Sie do wykrętów 
pogróżek i przypisują. Francji ućisk mieszkańców zagłę­
bia Ruhry i rzekome gwałty.

Takie stanowisko Niemiec zmusza nas do trzymania 
r,lę na baczności.

Premier zakończył przemówienie oświadczeniem, że 
Francja

Zawdzięcza rezultaty 
osiągnięte w  zagłębiu Ruhry nieprownanemu duchowi 
jedności patriotycznej, którą znakomicie Wzmocnił ak;ją 
wewnętrzną.

Jak będą udzielać zasifti chorym Sasy chorych.
. Z m ia n a  cfotyfckczasowoj p r a k ty k i.

■Warszawa, 30. 9- (PA T ) P. minister P racy  i opieki społe- 
etnej w yd a ł saereg zarządzeń, mających na celu zwiększenie 
pompćy, udzielanej przez Kasy chorych ubezpieczonych \v 
tłicSt członkom w  czasie ich choroby.

Dotychczas chorzy pobierali zasiłki, obliczane na pod­
stawie zarobku ,

przed zachorowaniem 
lo wskutek spadku waluty było krzywdząceirfi)

Zfazd Wojewódzki 
Chrzęść. Demokracji 

w Poznaniu..

—  C f f i o r z y  m le & ^ d s $  p o k r z s p w d z e s s i .
Obecnie w  myśl ustawy z dnia 19 maja 1923 r- o obow ią­

zku ubezpieczanit na wypadek, choroby poleci! minister 
okręgow ym  urzędom ubezpieczania 

by przeprowadziły one w  Kasach chorych zmianę w  tym 
kierunku Iż zasiłki udzielane chorym będą s’ę odtąd podnosiły 
proporcjonalnie do zarobków pracowników  tsgo zawodu, do 
którego należą chorzy.

(Telegram wł. „Głosu Pomorskiego"),

Poznań, 1 października br.

W  ubiegła niedzielą w Poznaniu odbył siq Zjazd 
Wojewódzki Chrzęść. Demokracji przy nadzwyczaj licz­
nym udziale delegatów, członków i gości. W zjeździ© 
uczestniczył także minister pracy i opieki społecznej 
o. Smólski.

Referty wygłosili m. i. prezes klubu Chrzęść. Dem. 
p liacitiśki z Warszawy i ks. senator Adamski % P o z n a ­
nia,.

Uchwalono rezolucję, wyrażającą zaufanie rządowi 
narodowemu, oraz dokonano wyboru nowych w lafc 
wojewódzkich.. ;

Bliższe sprawozdanie w  jutrzejszym numerze „Gło­
su Pom.“ . '

Wyniki priciiB Weissa ■ 
i iiiiskiiio.

(T e legram  „G łosu  Pom orsk iego.'1)
Grudziądz, 1 października.

Jak już donosiliśmy w  W arszaw ie  toczy ł się przed Izbą 
Karną proces o olbrzym ie defraudacje w  Bauku Handlowym  

W  niezmiernie ciekaw ej tej spraw ie zapadł wczoraj w y ­
rok, skazujący W eissa i Rnłskiego na zamknięcie w  w ięz ie ­
niu z zamianą na dom poprawy na przeciąg 3-cin łat przy za­
stosowaniu dekretu o amnestii zmniejszono karę na 3 łat i i 
miesięcy. " U

Pbzatem sąd zaliczył oskarżonym ar.es.meapobiegawczy: 
Sąd odrzucił prośbę obrony o czasojye w y p ie c z e n ie  na w o l­
ność oskarżonych za kaucją w  1

P o  Ogłoszeniu w yroku żoną Weissa zemdlała. W  czasie 
rozprawy przebyw ali na sali b yw a lcy  na wyścigach, szule- 
rzjU itd ł - - ■ --■■■ ■
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D z i ś , dnia 1-go października

w »Wie.lkopolance
=====  n i e b y w a ł a  a t r a k c j a :  =

wsi®? zesnuto srkleslrifiieflo
składającego się z m uzyków zagrani­
cznych w liczbie 7 osóo m H o i a n d j i

Solowe wystąpi tenora
6693

towarzystwie orkiestry.
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G i e ł d a  p i e n i ę ż n a
»  dnia 1 października

Zloty po lsk i..................................     5O;80tJ
Marka niemiecka....................", , . . . . . .  Q,0Uw
Dolary Stanów Zjedą. . . . . . .     350.000
Franki francuskie...............................................  21.500

„ belgijskie..................................................  18 200
„ szwajcarskie .  ......................................   62.500

Fund szterling a n g ,......................     1.596.0C0
Liry włoskie  ............................  16.100
Guicie,ny holenders . . . , . . .     ^ , 137,700

Fuiróńj' szwecisikie .  ............ ’ ........................   • 92.800
*<oiony duńskie ......................   62.650
.Korony norweskie . . . . . . . . . . . . . . . .  55 650
Korony czeskie . •  ...................  10.500

M z e  kmMwm  
w n g ie i  samowoli

Grudziądz, 1 października.
Coś się kotłule w życiu politycznem narodów. . . ,
Gały świat obecnie zajmuje się kwćstjami: demo­

kracji dyktatury, parlamentaryzmu i irn podobnemi.
P. M u s s o 1 i n i dał przed rokiem pobudkę do spo­

rów teoretycznych. Generał hiszpański R i v  e r a od- 
grza! to, oo już może nieco stygło.

Zagrzmiał wreszcie i p. L 1 o y  d G e o r g e , który 
dziś, p r o c u l  n e g o t i i s ,  przerobił się na płodnego a 
wrzącego publicystę- Wynalazł on rodowód faszyzmu.. 
w  Rosji, za pierwszego faszystę uważa Lenina, który 
znów ma protoplastę w  C r o m w e l l u ,  —  wyklina da- 
lej M u s s o 1 i n i e g o  , piorunuje na R i v  e r ę i zapo­
wiada, że jeśli się będzie zanadto przyciskało Niemcy, 
to i tam nieprzyjaciele demokracji wezmą górę.

Ktoś mu tam — mówiąc nawiasem — przy tej okazji 
przypomniał, że przecież to gabinet p. Lloycfa Georgs‘a 
swą polityką’ wobec Polski w roku 1920 o mało ule za- 
instalował sowietów, nieprzyjaciół demokracji,
Europy. . . .

Świetny pisarz i doświadczony polityk, p 
B a r t h o u ,  w  artykule wydrukowanym w 
de F r a n c e ,  pisze:

„Dyktatura jest tylko wypadkiem, e 
nie jest ustrój. Jeśli trwa za długo, wj 
czy się źle".

Autor podkreśla potężne znaczenie 
watelslriej, le j' dobroczynne skutki w  us 
tycznym. Jednocześnie wszakże dow< 
wfadzy, jej roli, jej wagi.

„Władza — czytamy tam — je 
zbędna; jest ona nawet w demok 
ką porządku i wolności".

„Temps" przyklaskuje tej . tezie, zal'®* 
słowo, „nawet" na słowo „przedewsz.^J 

Już dawno temu Monteskiusz pf/*® 
nadużyciem - 1 niebezpieczeństwem 
styczngo jest t y  r a n j a i d e s p oZanS 
zaś i niebezpieczeóśtwem , ustroju fssj 
swawola i anarchja. „Oto dlaczego ’ie 
więcej niezbędną w  Rzeczypospolitej^) 
nnym ustroju. . -

Ale władza w.sensie najszlaclietni 
ślejszym ifgo słowa, a nie w  sensie ter 
żonym.



G C O S  P O M O R S K I \2-go pańdzternika 192? t.

Władza — to porządek, oparty na matywach, które 
każdy może ocenić; to dyscyplina, uznana przez rozsą­
dek; jedyna to wlądiza. na którą Rzeczypospolita może 
się zgodzić, jedyna, którą ona powinna i oże się posługni- 
wać“.

Inaczej mówiąc, władza demokratyczna i republikań­
ska, to niestrudzony stróż- prawa, to nieubłagany wróg 
samowoli, to ochrona interesu publicznego'wyobec ata­
ków interesu prywatnego Dyscyplina jest jej artybu- 
tem nieodzownym.

Nie może ona sobie pozwolić na żadne pobłażanie, na 
najmniejsze wyjątki, na najkrótszy nawet spoczynek.

Taka jest bowiem natura demokracji’, że wolność 
obywatelska łatwo się w  niej przerabia w  swawolę, a 
słabość w  anarchię. ,
‘inr m&ssisKwaeams

S k i r u i u n t ' p a t i i .
Grudziądz, ł października.

Jakkolwiek wszelkie przewidywania co do wyniku 
wyborów do Rady Ligi Narodów musiały być ze wzglę­
du na tajna procedurę nierealnć, stwierdzić należy, że 
rezultat ich nie jest niespodzianki' !

O ile można się zorjntować na podstawie dotychcza­
sowych depesz .ostateczna partja rozegrała się między 
kandydatami Polski i Szwecji.

W  takiej sytuacji, sprawa wyborów między tymi 
dworna kandydatami przestała być sprawą walki o p r  e- 
s t i g e i przekształciła się w  grę czysto wewnętrznych 
zagadnień na terenie Ligi Narodów.

Jak wiadomo, głównym szermierzem kandydatury 
szwedzkiej był blok państw n e u t r a l n y c h

W pływ  tej grupy na terenie Ligi wzmógł się w ostat­
nich tygodniach feardzo znacznie, dzięki skutecznej ini­
cjatywie, podjętej przez nią w  zatargu grecko-włoskim. 
Blok państw neutralnych stawiał sprawę swej kandyda­
tury niezwykłe o s t r o ,  dając do zrozumienia, że w 
razie jej upadku, współpraca państw neutralnych z Ligą 
może być narażona na szwank.

W  takiej sytuacji niepowodzenie kandydatury pol­
skiej nie może być uważane za niespodziankę.

Dzięki polityce poprzednich rządów mogliśmy przy­
stąpić do przygotowywania naszej kandydatury dopiero 
w ostatnich miesiącach czyli w czasie kiedy kandyda­
tura innego państwa środkowo-wschodniej Europy. t. 
zn. Czech była po całorocznych przygotowaniach swego 
rządu zapewniona.

Nie ceny żyta stosować do cen węgla, lecz ceny wę­
gla równać stosunkowo do cen żyta a skończą się po­
woli skandaliczne stosunki, które o pomstę wołają do
nieba.

Tego chcieć musi Sejm i Senat, tego chcieć musi 
Rząd A wtedy uwierzy społeczeństwo, że nie prow; - 
dzirny walki z drożyzną dla mydlenia ócz, lecz w  'intere­
sie głodującej ludności. Alfa.

Kopalnia „Reden” w promieniach
D ąbrow a Górnicza, 30 września.

Pożar trwa jeszcze.
Sytuacja na kopalni v Reden‘ nie ulega zmianię*
Praca drużyn ratow niczych polega obecnie na dostaniu 

się do centrum pożaru, celem ostatecznego zduszenia ognia 
i należytego zabezpieczenia kopalni.

W strząsający pogrzeb
O wstrząśnięciu psychicznem, jakie '\vjfcj!ftł dotychczas 

niewidziany poorzeb ofiar strasznej katastrofy, świadczy 
fakt, iż szereg osób dostało

rozstroju nerwowego, 
jSafe. 27-letnia Marja L isow a  Pó powrocie z ojgrzebd do do­
mu, dostała ataku sercowego i wkrótce zatarła.

Najboleśniejszy w idok przedstaw iały dzieci po poległych.
Maleństwa te,

zbite w  gromadki,
lub trzymające się kurczow o ubrań starszych łkały spazma­
tycznie, opłakując sw ych  opiekuni)w i ż yw ic ie "

W idok tych sierot, tak nielitościw ie dotkniętych przez 
nfcSi: błagany los, wyciskał łzy  u w szjstk icti.

.L is t  G ó rn e g o  Ś lą ska .
Sprawa wymiany robotników- — Antyujgmie ikie mam* 
f©stacje ua Śląsku Opolskim: okrzyki na cześć Polski- — 

(Od naszego korespondenta gómośiąskigeo.)
I.

Katowice, 26 września.
W y miana, robotników, pracujących w Województwie 

Śląskiem, a mieszkających na Śląsku Opolskim i odwrot­
nie, pracujących w  Opolskiem, a zamieszkałych wWo- 
jęwćdztwie Śląskiem, tylko bardzo słabo postępuje na­
przód, z tem — że podczas gdy'Nie.mcy w przyspieszę 
len i tempie

wydklaja robotników,
zamieszkałych w Województwie, ale zatrudnionych w 
niemieckiej Części Śląska, robotnicy mcmiecc'-. zamiesz­
kani w Opolskiem, ale tutaj zadudnieni, żadną miarą 
nie chcą opuścić swych — zresztą dobrze płatnych — 
stanowisk. ‘

Urzędowo stwierdzono, że z zatrudnionych w  Woje­
wództwie w  styczniu rb. 13672 robotników z Opolskie­
go pozostawało tu dnia 15 sierpnia jeszcze 11171 robot­
ników, podczas gd 'r z zatrudnionych w styczniu na Ślą­
sku Opolskim 9 697 robotników ze Śląską Opolskiego po­
zostawało tam w dniu 15 sierpnia już tylko 4732. Z 0- 
polskiego

wycofano zatem 50 orce. ogółu
zatrudnionycn tam robotników z Województwa, gdy 
tym czasie ze Śląska polskiego wycofano tylko 18 proc. 
ogółu robotników, zamieszkałych na Śląsku Opolskim

t- -łs *

Wymianę robotników w znacznym stopniu tttniduJa 
chaos gospodarczy i

ciężkie warunki zarobkowe 
obecnie panujące w  Niemczech- W ytworzyła Ay tam 
na tem tlę! taka atmosfera, że na Śląsku OpoiskićjjJSp- 
wet ■ najżawziętsi Niemcy, którzy w okresie plebiscyto­
wym najwięcej wyzywali na Polskę, obecnie pnrekii- 
naą swój do niedawna tak kochany „Vaterland,s i naj­
chętniej widzieliby, gdyby wkroczyło wojsko polskie i 
zajęło cały kraj aż poza Opole.

To życzenie Niemców znalazło swój upust w naj­
rozmaitszych, fantastycznych wprost pogłoskach, nic 
wiadomo skąd pochodzących i przez kogo, rozszerza­
nych ale całeml tygodniami kursujących w Bytomiu, 
Gliwicach,,! Zabrzu itd-, to o rzekomem 

bfiskiem powstaniu 
na Śląsku Opolskim, to o rzekomym zamiarze wkro­
czenia tam oddziałów powstańczych z Województwa Ttp. 
Nawet poważni Niemcy całkiem ser jo komentowali mo­
żliwość takiego załatwienia się z niedolą na Śląsku 0- 
ooiskim. *

Źe ućzuęia dia ,,Vaterlandu“ znacznie tam oziębły 
•na korzyść Polski, świadczą m. i. złowrogie okrzyki, 
wznoszone podczas ostatnich demonstracji ulicznych w  
Gliwicach i |Bytomiu pod adresem rządu niemieckiego 
i Niemiec wogóle.

Z pośród demonstrantów, do rozpaczy doprowa­
dzonych z powodu szalonej drżyzny i niewystarczają­
cych na utrzymanie zarobków, odzywały się głosy jak: 

„Rocl Polen — nleder mit Schupo!“
(niech żyje Polska, precz, z policją!) lub: „Wir spuken 
auf dJe beriine Zettel, wir woilen Brot aus Polen!“ (plu­
jemy na papierki berlińskie, my chcemy chleba z Polski).

Aleksy Pająk.

W  Krakowie bawi dyrektor jednego z większych ban­
ków ne-wjorskich. Gość am erykańsł^ mówił, że Polska est 
krajem b. łanim i że ludności powodzi się stosunkowo1 lepiej 
jak w krajach o walucie droższej, gdzie dotkliwie odczuwać 
się daje bezrobocie.

*

Polon ja— Poeor 1:6
L w ó w . 30, 0. (P A T ). Dzisiejsze za w od y  pom iędzy P o lo ­

nią a Pogonią o m istrzostwo Polski gm oy wschodniej zakoń­
c z y ły  sie zwycięstwem  Pogoni w  stosunku 6:1 (3:0)

Kraków , 30. 9. (P A T ).  Zaw ody  pitki nożnej o m istrzostwo 
Pglski pomiędzy Ł. K- S, \ W isła d a ły ,w yn ik  1:0 na korzyść 
L  K  S.

Co m*iwi m aster Kucharski o pożyczce zagranicznej-
Grudziądz, 1 października.

Podawaliśm y w  zeszłym  numerze streszczenie tego, co 
minister skarbu Kucharski pow iedział przedstawicielom prasy 
zagranicznej i kra jowej o widokach naszych pożyczki zagrani­
cznej-

Enuncjacje min. skarbu są tak doniosłej wagi, że nie za­
niedbujemy jeszcze teraz poświęcić obszerniejszego artykułu 

pow yż ;zej sprawie.
Przedew szystlaem  min. skarbu obala te pogłoski i. legen­

dy jakie pow sta ły  dookoła sprawy pożyczki zagranicznej:
Oskarżano rząd i min. skarbu, że zamierzają Polskę 

zaprzedać obcym, 
że operację tak ważną przeprowadzają lekkomyślnie i nie­
dbałe, bez uwzględnienia interesów państwa.

Tw ierdzono dalej, jakoby warunki naszej pożyczki mia­
ły  być  n iezw yk le  ciężkie dla państwa i jakoby pośrednicy 
mieli żądać i uzyskać od skarbu państwa n iezw yk le wysokie 
prowizje. W szystk ie te zarzuty p. min. odpiera jako zupełnie 
nieuzasadnione j pozbaw ione wszelk iej faktycznej podstawy.

Przeznaczeniem  uzyskanej pożyczki zagranicznej będzie 
podktad pod założenie

Banku Emisyjnego 
Kapitał em isyjny nie je s t . jeszcze ustalony.

W ynosić on będzie prawdopodobnie 150 milionów zł. pis. 
(fr. szy/ajc-). Udział państwa w  tej sumie ma nie przekra­
czać 25%, czyli p rzeliczyw szy na dolary, 30 m ilionów dola­
rów 1. Z  tego P k  miljona dolarów jest to udział państwa, a 
reszta 221/;) miljona otwarta jest

na subskrypcję publiczną.
Państw o bierze na sw ó j udział odpowiednią gotówkę, i jUa* 
tego nre potrzebuje w ca le  pieniędzy pożyczać, albowiem za i 
pas złota w  P. K. K- P, 1 śkarb naroaowy przedstawia się ty 
w  parytecie m. złotej na 125 milionów, czyli, że nśetylkc po­
siada dostateczny kapitał na opłacenie obowiązujących nas 
procentów w  kapitale Banku Emisyjuego,, ale rvsiada już i 
na pierwsze gospodarcze potrzeby bardzo poważny podkład 
żlota.

Suitrta 150 m ilionów  zosb ia  określona w  porozumieniu

i na podstawie zasiągniętjrch rad u wybitnych finansistów 
zagranicznych. W  każdym wypadku, jeśli kapitał emisyjny 
będzie w iększy, to nigdy nie może przekroczyć 200 milion, 
fr. szw aję.'

Opracowanie statutu
Banku emisyjuego ma nastąpić niebawem. Pow o łano dwie ko­
misje z ludzi najpoważniejszych bez względu na przekonanie 
polityczne, z któryc jedna rna być komisją redakcyjna dla 
ostatecznego przeprowadzenia statutu Banku Emisyjnego, 
druga ma być komisją 'finansową, 'uh raczej ekonomiczno-fi­
nansową, która ma przy“ uwzględnieniu naszych warunków, 
zdecydow ać ostatecznie w ysokość tego kapitału emisyjnego.

K iedy Bank Emisyjny powstanie 
jest to kwestja dni najbliższych, Nie znaczy to jednak by! 
mniał powstać za parę'dni. O czyw iście , że w ybór w ła śc iw e ­
go momentu jcąt rzećzą niesłychanie ważną i nie zapowiadani 
że Bank te nnatychmiast będzie powołany. Stw ierdzam  tylko 
że mamy wszystkie projekty gotow e i możemy,', w  każdej 
chwili przystąpić do zrealizowania. . > <ęE 

R ozw aga 'w pertraktacjach 
Co do sposobu zawierania układu minister skarbu p ow ie ­

dział, że rzecz była zrobiona z cala rozwagą, że nie postę­
pow ało się-lekkomyślnie i że staraliśmy |y? o jaknajlepsze dla 
siebie gwarancje. Warunki były  M awiane przez nas o c zy w i­
ście, druga strona dyskutowała i oponowała. ■

W  jakim charakterze zjeżdża do Polskr Milton Jonng?
Nie przyjeżdża on tutaj wcale jako delegat rządu ani de­

legat grupy finansowej i absolutnie niema zamiaru wchodzić 
W  styczność z przemysłem i handlem sferami finansowe- 
m i.naszego kraju.

P rzy jżd ża  on w yłączn ie  i jedynie jako człow iek  uzbrojo­
ny w  w iedzę  i doświadczenie w charakterze doradcy dia o- 
soby ministra skarbu.

Zakończył sw ą przem ow ę min. Kucharski następująco: 
Powiedziałem, że przedstawię bezwzględnie na za­

patrywania polityczne rzecz zupełnie szczerze i otwarcie. 
Poddaję .się znpełnie krytyce czy i o ile dobrze nie zrobi­
łem,, albowiem te rzeczy staną się publiczną własnością.

Niech rzT p o s k m  m lg iiit iw  węglowych.
P t o d y  imisse są fernsz© © 40s prac,, a n iże li p rze d  w o jną* zaś wąsji©! d roższy o l&fó proc„

Grudziądz, 1 października. 
Polska należy do najbogatszych krajów w  Europie 

co dlo skarbów naturalnych- Mamy węgla w bród, ży­
wności jest tyle, że wywozić możemy tysiące wagonów..- 
Mimo to szaleje drożyzna, mimo to waluta stacza się 
w dół. Mimo to ludno,śc z przestrachem wyczekuje zbli­
żającej się zimy, pociąga pasa i drży z zimna, 

lakie są przyczyny tego stanu?
Nasz komisarz nadzwyczajny' do walki z drożyzną 

toczy walkę z młynami W ie on, że pasek szaleje w  Pol­
sce. W ie on, że milionowe dywidendy idą za granicę. 
Wie on, że węgiel nasz wywożony do Czechosłowacji 
niweczy zabiegi robotników;..czeskich o lepszy byt. Wal­
czy on z drożyzną na papierze. Nie tna egzekutywy, nie 
ma broni w ręku

Nasze komisje walki z drożyzną w  tem samem, gdy 
"e w  śmieszniejszem znajdują sie położeniu. Redagują 

jako musztardę po obiedzie i to cenniki, w  które 
wierzą, a na których oprzeć się nie może ni ku- 
sprzedający. ni rzetelny, ni paskarz, ni proku- 
oiicja. .
Sejm i Senaf, który z natchnienia własnego i 

wołany jest jedynie do fabrykowania para- 
-ciwdrożyźnianych, do udzielenia egzekuty- 
rzowi i prokuratorowi i policji, nasz Sejm i 

konsekwentną uprawiają politykę wobec 
orem strusia chowają głowę pod siebie 

czasów.
miertelnik chwyta się za głowę, że 

tuje w wszystko, którego obecna produk- 
wyższa orawie produkcję przedwojenną, 
przededniu katastrofy, 
za głowę, gdy słyszy, Ip k ra j, którego 
o 40—60 procent są tańsze aniżeli, przed 

owegiel o 140— 160 procent droższy, nie- 
a żywności i jako jedną drogę wyjścia 

wskaźników drożyźnianych, alarmuia- 
arzy i spekulantów.. . .
‘Ojenne za centnar węgla wynosiły 
kopalnia, a z doliczeniem frachtu kolć- 
ly  do 1.20 mk.
yta, sprzedanego po7—8 marek otrzy- 

- -8 centnarów węgla. Gdy dziś centnar

żyta kosztuje 300 000 marek, to za 1 centnar żyta otrzy­
muje się 2 centnary węgla.

Wynika tu jak na dłoni, że ceny węgla są jaknaić! 
bardziej wygórowane i że rząd posiadać musi odwago 
położenia kresu pasfcarstwu i wyzyskowi ludności przez 
Kopalnie.

Gdy kopalnie, będące w  posiadaniu akcjonariuszy 
zagranicznych, dyktują niepohamowane ceny, wtedy 
obow iązkiem jest rządu nazwać rzecz po nazwisku i 
położyć kres rabunkowej polityce, która w efekcie 
zbrodnią jest przeciw społeczeństwu i godzi w byt pań­
stwa-

Przyjrzyjm y sie cenom węgla od 1-go stycznia 
1923 r. aż do września a spostrzeżemy, jak węgiel i to 
jedynie węgiel wpływa na drożyznę,

1. 1. 1923 r. 29 970 mk. niem.
11. 1. 1923 „ 40 410 99 99
17. 1. 1923 „ 52 940 99 99
1. 2. 1923 „ 98100 99 '99
5. 2. 1923 „ 141 150 5J >1

12. 3. 1923 „ 242 700 „ polsk.
1.05. 1923 „ 226 700 ■M »
1. 6 1923 „ 249 30.' 99 99

20. 6. 1923 „ 393 800 99 99
1.' 7. 1923 „ 511 900 *9 >9

18. 7. 1923 „ 709 300 99 W
1. 8. 1923 „ 922 100 99 ?»

16. 8. 1923 „ 1452 000 99 •»»
4. 9. 1923 r. 1 887 000 99 99

Kto zna znaczenie węgla dla wszystkich dziedzin 
żyda naszego gospodarczego", ten zrozumie, że wzrost 
drożyzny dyktuje baron węglany, kopalnia.

Węgiel potrzebuje dziś rolnik, przemysłowiec i fa­
brykant i szerokie warstwy ludności. Gdy jedna kopal­
nia zarabia w jednym roku na czysto około 20 milionów 
franków w złocie, to obcięcie tych zarobków przyczyni 
się niezawodnię-do stabilizacji cen,

Daremnite ^ d a m y  przeciwko wyzyskowi przez rol­
ników, kupc® , przemysłowców, handlarzy. Niech 
rząd silną tRó®  chwyci wielkich magnatów węgłanych, 
niech społeczeństwo pod pręgierz stawia każdego, który 
nazwiskiem swem pokrywa machinacje tych pijawek, a 
z punktu nastanie zmiana na lepsze. ©
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W alka przeciwko lichwie i spekulacji.
W y n ik i  a k c j i  re ja is-esy jraej w  s t ó s im k a  «J® i s p e k u la n t ó w .

Grudziądz, 1 października.

W edług informacji nadzwyczajnego komisariatu zw a lcza ­
nia drożyzny, wyniki akcji represyjnej w  stosunku do lich­
w ia rzy  i spekulantów w  poszczególnych miejscowościach 
przedstawiają się jak następuje:

Akcja w a lk i z lichwą w  w ojew ództw ie  w arszaw sk i cm 
wykazała w  ciągu ostatnich 10-ciu dni w  pw iecie w arszaw ­
skim kilkaset kar administracyjnych.

W yk ry to  67 potajemnych sktadów, spraw y skierowano 
do prokuratora..

W  Krakowie zasekwestrowano 
ukryte w  składach w  celach spekulacyjnych 10 wagonów  
mąki amerykańskiej, około 4 wagonów smalcu, 125 worków  
ryżu„ 162 worków cukru, 4600 kilogramów herbaty, JO w o r­
ków kawy, i wiele innych artyku łów  spożyw czych  kolo­
idalnych.

W  województwie lwowskiem ukarano administracyjnie 
269 osób, do sądu skierowano 37 spraw..

W  województw ie wolyńskiem ukarano administracyjnie 
130 osób, a 25 spraw przekazano sądom.

W  Monachium odbył się proces dziennika socjalistyczne­
go, oskarżonego o  obrazę gen. Ludendorffa. W yrok  zapadł 
uniewinniający.

Judaica.

Żargon w podaniach do władz.
W  Wilnie zdarzył się wypadek, który powinien być 

pouczający dla władz polskich. Opowiada o ten: natu­
ralnie po swojemu z oburzeniem żargonowy „Tog" (95.)

Wileński związek studentów żydowskich posłał ja­
kieś podanie do Senatu akademickiego, które zwrócono 
im bez motywów. Delegacja żydowska udała się tedy 
do rektora wszechnicy wileńskiej i dowiedziała się, że 
przyczyną' zwrotu iest napis żargonowy, umieszczony o- 
bok polskiego na czele pisma.

Rektor prof. P a r c z e w s k i  oświadczył, iż ani on, 
ani'Senat nie jest obowiązany znać żargonu, a przeto nie 
wiedza, co ten napis oznacza.

Delegacja wtedy wytoczyła istotnie silny argument, 
że „wszystkie (! ) instytucje rządowe" przyjmują pisma 
z takim napisem żargonowym. Sprawa poszła jeszcze 
raz na rozpatrzenie całego Senatu akademickiego- który 
orzekł, że „blankiety z żydowskimi napisami nie mogą 
być przyjmowane-"

W  Warszawie takimi blankietami posługuje się mię­
dzy innemi nieprawnie żydowskąjRada Narodowa i osła­
wiona Strzecha Akademicka z ul. Nowy Świat 21.

Smutno mi...
Smutno mi, ależ jak żem ukochał słońc®
I radość w  życiu, i uśmiech serdeczny 
Wiem, że smutek mój nie będzie wieczny 
I że nadejdą jasnych świtów gońce.

Smutno mi ale wierze w  dobro, które świeci
~ '4 Ukryte w  głębi dusz człowieczych na dnie 

I wiem, że ono mi radość roznieci 
Gdy na mą duszę upadnie.

' , ' Zg.

S praw y  kościelne.

Zmiany na stanowiskach duszpasterskich.
Kanonikiem katedralnym został mianowany przez 

najprzew. Ks. Biskupa ks. dr. P  a n s k e, profesor semi­
narium duchownego i radca konsystorza.

Jako profesor seminarium duchownego został po­
wołany do Pelplina ks- dr. B i e s z k, katechata przy 
państw, gimnazjum męskiem w  Toruniu.
Migawki.

Otwarcie synodu djecezji krakowskiej.
W  ubiegły wtorek nastąpiło otwarcie diecezjalnego’ syno­

du w  katedrze na W awelu. Książe-Biskup Sapieha odprawił 
pomtyfikalną M sze św. do Ducha św., po której nastąpiła pierw 
sza generalna sesja poświęcona wyłącznie otwarciu synodu. 
Z ło ży ły  się na nią m odlitwy, przepisane ceremoniałem, 1 prze­
mówienie Księcia-Biskupa. P o  otwarciu synodu w katedrze, 
udali się jego  uczestnicy do gmachu seminarium duchownego,

W  województwie Juckiem władze administracyjne ukara­
ły 234 osoby i skier Cwały do sądu 44 sprawy o magazynowa­
nie i lichwę.

W  województwie poleskiem ukarano administracyjnie 95
osób.

W  w o jew ód ztw ie  Pomorskiem 

\y szeregu miast i m iasteczek skonfiskowano spekulantom 
masło słoninę, smalec. Skonfiskowane produkty rozsprzedano 
ludności. Ukarauo 74 osoby w  drodze administracyjnej, do są­
du skierowano 36 spraw.

* * * : ! :

Skuteczną pomoc w  w alce z lichwą i spekulacją okazu­
ją w  niktórych w ojew ództw ach  w ładzom  komitety społeczne 
organizujące się wszędzie,

R ozw ó j tych organizacyj doprowadzi do utrwalenia się 
w  spoleczeńswie przekonania o konieczności samoobrony w  
ramach istniejących ustaw .i wpłynie na zahamowanie apety­
tów' lichwiarskich

gdzie odbyło się zebranie z referatami i dyskusją z zakresu 
prawa kościelnego. W  środę o  god. 8 ks. Biskup Nowak od­
prawił żałobne nabożeństwo za zmarłych biskupów i kapła­
nów djecezji krakowskiej p rzy  udziale wiernych. Następnie, 
zaś po ich oddaleniu się członkowie synodu przystąpili do gło 
sowania nad przedyskutowanymi w czoraj rezolucjami. Jest 
to druga generalna sesja synodalna.

Z Gródka udała się wycieczka do Chojnic, aby nr 
drugi dzień podążyć do jeziora Wdzydzkiego, gdzie od­
będą się ćwiczenia w  terenie. Wycieczka potrwa ó 
dni. Z Helu wracają kursiści do Warszawy, aby kon­
tynuować studja teoretyczne.

Wykis-jfSsr sm e ik ia ***  z  c z a s ó w  p r z e ś la d s m a ń
.m ®sfeiewskśclfo.

Wielką senzację wzbudziła w  Warszawie wiado­
mość o niezwykłern odkryciu na placu Broni.

Na wspo-mianym placu odbywa się przebudowa wę­
zła kolejowego. Jedna z robotnic kopiąc doły pod plant 
kolejowy natrafiła na czaszkę ludzką.

W  czasie dalszego kopania znaleziono jeszcze sześć 
czaszek i około 50 piszczeli. Przy bliższych oględzi­
nach zauważono małe otwory w  czaszkach, przeważ­
nie w czole. Wykopano prócz tego klamry od pasów 
wciskowych i guziki metalowe. .

Być może, jest to dawne cmentarzysko, na któ- 
rem grzebano zwłoki powstańców za czasów prześla­
dowań moskiewskich.

Kości zostaną przewiezione na cmentarz św- Win­
centego na Bródno.

■ Wiadomości bieżące.
K a lą h ć a r s :  Wtorek N . M . P . Różańcowej. Wschód słoń. 
6.3 zachód 5.38 Wschód księżyca 6.57 zachód 12.7

Ąb
0 p o l s k o ś ć  kapituiu on leź n ien sk le i  i poznansK ie j .

Deklaracja duchowieństwa w sprawie usunięcia niemiec­
kich członków kapituł.

Przy końcu obrad kongregacji XX, Dziekanów i 
delegatów dekanalnych archidiecezji Gnieźnieńskiej i _ 
Pznańskiej odczytał ks. dziekan Kurzawski deklarację 
zgromadzonego duchowieństwa, która stwierdzała, iż j 
duchowieństwo wielkopolskie uważa usunięcie niemiec- < 
kich członków kapituły za konieczne w interesie dobra 
Kościoła i słusznych życzeń społeczeństwa polskiego.

Deklaracja zawierała apel do niemieckich członków 
kapituł, aby sami przez rezygnację ze swych stanowisk 
ułatwili uregulowanie sprawy i przez to zapobiegli pu­
blicznemu roztrząsaniu kwestii na zebraniach publicz­
nych.

Pozatem wyrażone prośbę do J. E. Ks. Kardynała, 
aby zechciał Ojcu Św. przedłożyć prośbę kleru i ży­
czenia społeczeństwa, aby przez dokonanie zmian w 
kapitałach usunięto pozostałości rządów pruskich i usu­
nięto przyczyny podrażnień i niepokoju. Deklaracja 
zwraca się przeciw pozostałościom systemu pruskiego, 
nie dotykając w  niczem osobistej i kapłańskiej czci za­
interesowanych.

W y c i e c z k a  O f i c e r ó w  W o js k *  In s ty t*  O e o g jr .  
n a  P o m o r z e *

Qficerowie Instytutu ukończywszy kurs. praktycz­
ny w  Poznań skiem, urządzili wycieczkę naukową na Po­
morze pod kierownictwem kpt. Źoiigołłowicza, Dybasia 
i por. Pietkiewicza. Program obejmował zwiedzenie za­
kładu wodno-elektrycznego w Gródku, jeziora W dzydz­
kiego, Kartuzy, pojezierza Raduni, Gdyni i Helu.

Dnia 23 bm. zwiedzono Gródek. Dolina Czarnej 
W ody przedstawia właśnie w  tej okolicy wyjątkowo 
ciekawe pokłady trzeciorzędu, występujące na powierz­
chnię ziemi jak np. pokłady gliny, poznańskiej i bru­
natnego węgla, oraz ciekawe okazy dyluwjalne: głazy 
eratyczne.

Przy tej okazji zwiedzili, kursiści pod kierownictwem 
inż- Hoffmanna także wewnętrzne urządzenia elektrowni.

Całe urządzenie zakładu zrobiło na wycieczkow- 
ców imponujące wrażenie, a ciekawe fotografje z po­
szczególnych okresów prac ziemnych darowane przez 
Zarząd elektrowni zbógacą zbiory naukowe Instytutu.

iB fflis zew ia  is& iilw je eskasfB*^ tótm Scze.
W  sprawozdaniu z wszechzwiązkowej Narady To 

warzystwa „Przyjaciół Floty .Napowietrznej" oprócz 
zwykłych przechwałek i gróźb pod adresem „Cursona 
ów wszystkich maści"^znajdujemy ustęp który brzmi: 

„Po pierwszych wypuszczonych samolotact 
przeszliśmy już do b u d o w y  c a ł y c h
eskadr lotniczych. W  pierwszym rzędzie budują 
się eskadry pod nazwą: „Ultimatum", „Iljicz"
„Krasnyj Bałtyjec", „DaMswosiocznyj Ultyreia- 
tum" i In.

Równocześnie . wypracowano plan wypuszczenia na 
ten cel uprzywilejowanych akcji fabryki samolotów na 
sumę miliona rubli złotem z zabezpieczonym zyskiem-

L i t e r a c i  sw a s rs z sa w s © ^  a r o S je ©  irs© s is^

m i e s z k a m  m  w e j  „

Projekt budowy domów mieszkalnych dla literatów ó 
dziennikarzy.

W  Warszawie odbyło się posiedzenie zarządu Tow 
literatów i dziennikarzy na którem omawiano sprawę 
organizacji projektowanej spółdzielni budowlano-mtesz. 
kanio wej dla literatów i dziennikarzy.

Odpowiednie tereny pod budowę na Żoliborzu są 
już przyznane,ęiujęcie jednak sprawy w  ramy prawne 
i jej realizacja nastręczają wiele trudności i zastrzeżeń 
formalnych, nad któremi zastanawiać się ma jeszcze 
komisja.

P o  ftłowynra J o r k  as n a jw i ę c e j  ż ^ d ó w
m a  W a r s z a w a .

Ze statystyki okazuje się, że’Stany Zjednoczone po* 
siadają najwięcej żydów na świecie — i najbardziej bez. 
wątpienia zażydzonem miastem jest Nowy Jork, który 
liczy 1.643.000 dzieci Izraela.

Dopiero po Nowym Jorku następuje Warszawa, li­
cząc 309 000 żydów i inne miasta polskie, z których ka­
żde posiada nadmierny procent żydów.

— Z M AG ISTR A TU . Decernat elektrowni przejął W 
tych dniach pc p. wicepr. Krobsikim p. radca Jurek zatrzymu­
jąc nadal decernat gazow ni

—■** TEATR MIEJSKI. Dziś w  poniedziałek przed 
stawienie zniżkowe „Pana Posła" Kijałkowskiego z dyr. 
Hryniewiczem w  roli tytułowej. Początek przedsta­
wienia o godz- 8 wieczorem.

W e wtorek świetna komedia francuska p. t. „Bęben“ 
Vebera i Gross‘a z p. Kostecką w  roli tytułowej, która 
stworzyła- doskonałą kreację młodej pensjonarki. Re> 
sz|£ zespołu harmonijną uzupełnia całość. Przedstawię 
nie tern większe budzi zainteresowanie, ponieważ dy* 
rekcja uwzględnia w tymże dniu bony.

W  środę przedstawienie , <3la młodzieży szkolnej, 
Odegraną zostanie przewyborna komedja polska Fi ja? 
kowskiego „Pan Poseł", początek przedstawienia o g  
6-tej. Ceny miejsc od 5 do 20 000 u p Wawrzyniak^ . 
skład cygar. Plac 23-go Stycznia nr. 29.

l ę b M .

Komediofarsa w  4 aktach Piotra Vebera i Henr.
Gorsse‘a).

I.
Tylko zdeklarowany śledziennik, nieuleczalny hy- 

pohondiryfc, człowiek, nie odczuwający fizjologicznej po­
trzeby śmiechu, tego dynamicznego objawu zdrowia, 
mógł na sobotnim przedstawieniu ziewać i nie dać się 
porwać temu słonecznemu rozbrykanemu bębnowi, któ­
ry  swą milutką osóbką zdołał przykuć widiza dó siebie 
przez cały przeciąg długich czterech aktów.

„Bęben" to komedjo-farsa roześmiana, tętniąca ży- 
•iem, ruchem a przytem harmonii na- w  całości i szcze­
gółach, świeża w  rysunku, lekka, rodzynkiem pikanterii 
zaprawiana.

Jest to sztuka owoc wprawdzie autorskiego dualizmu, 
czego zwolennikiem nie jestem, ae ma w sobie tyle słoń­
ca, barwy, tyle bezpretensjonalności, tyle wesołych i 
rzewnych także s-cen i tyle -przytem pogodnego uśmie­
chu, tyle wdzięku, na jaki zdobyć się może tylko Fran­
cuz.

Jestem przekonany, że gdyby ten sam temat, będący 
kanwą treściową „Bębna" opracował kto inny,, nie 
dwaj Francuzi, rzecz nie miałaby takiego powodzenia,

nie przeszłaby wszystkich scen, nie .byłaby tłomaczona 
na wszystkie języki.

Polak z takiego tematu zrobiłby dramat, zakończo­
ny oonajmniej’ dwoma samobójstwami, Niemiec zrobił­
by ciężką pornografię, Anglik lub Amerykanin ująłby 
rzecz po cyrkowemu.

Maurycy Delanoy, artysta-nialarz pod piórem pol­
skiego autora napewnoby źle skończył skoroby się do­
wiedział, że już nie jest objektem miłosnym Kolety. 
Autor, Polak lub Rosjanin możliwe, że kazałby mu w  
ostatnim akcie pójść za kulisy i się powiesić; autor- 
Francuz każe swemu bohaterowi wrócić do sztuki, do 
malarstwa. Jesto to już tajemnica wyrobów francu­
skich, że są lckkostrawne, że się je połyka z miłym ape­
tytem. .- • ■

Streszczać „Bębna" nie jest moim zamiarem, bo by­
łoby to dla mnie zatrudne, ze względu na cały szereg 
sytuacji, z któremi daje sobie radę tylko aktor na scenie. 
Weźmy tylko mile, rozkapryszone dziewczątko, na­
iwnego bębna, historię młodocianego serduszka, jak z 
poczwarki przekształca się w  barwnego motyla miłości, 
zestawmy to ze starszym człowiekiem, artystą mala­
rzem, którego sprytna, że tak powiem, naiwność podlot­
ka ujarzmia i w  jesieni jego życia każe odezwać Się zło­
tej stronie jego harfy, aby zagrać wiecznie młoda pieśń 
życia, hymn miłości.

W starym piecu Maurycego Delanoya, wedle przy­

słowia naszego napalił djabełek, szelmutka, Koleta i 2 
bólem w  sercu przekonał się bohater, że miłość nie rdze­
wieje. Przez tę kanwę szczerego sentymentu jak bar­
wna nić przewija sjć miłość Piotra Sernin ku Koleci* 
i ostatecznie łączy ich maleństwo.

Cóż więcej? Dodajcie do tego cały arsenał ,jakim 
operuje komedia ii farsa francuska; kanapę z parawanem 
drastyczne, lecz nie przeciągnięte sytuacje, kokotę wiel­
komiejską, naiwnego, wesołkowatego młodziana o dzie* 
wiczem sercu i będziecie mieli farsę, gdzieś kiedyś wi­
dzianą już na scenie, ale którą zawsze chętnie się widuje. 
„Bębna" publiczność premierowa przyjęła entuziastycz 
nie. Jeśli widownia klaszcze po zapadnięciu kurtyn? 
jest to znak, że akt idzie dobrze, ale jeśli grzmot okla­
sków zrywa się podczas poszczególnych scen, jak a 
operze po odśpiewaniu przez artystę arii, to już znak, i® 
scena wypadła doskonlae.

Taki szczęśliwy moment miała wczoraj Koleta 
(p. Stanisława Kostecka), ten miły, rozbrykany, rozwi­
chrzony, naiwnie —  sprytny bęben, który zdołał tem­
peramentem porwać salę, że aż ta uniesiona rozdokary 
waną i nadąsaną szelmutką gruchnęła całą porcją 
oklasków.

Jest to sukces, poważny sukces p. Kosteckiej, którj 
sprawi, źe kreacię Kolety ta artystka zaliczy do swyci 

I popisowych ról. Jestem święcie przekonany, że druga. 
I trzecia interpretacja Kolety, wykonana przez p, Koster-
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T c z e w  c e n t r a l ą .  k i i p j e r ó w  b o l s z e w i c k i c h .
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n is t y c z n e j  s iia  P ® is k » .
(Telegram „Głosu Pomorskiego.“)

Tczew, 30 września.
Onegcta.l aresztowano w Tczewie kur jer a partji ko­

munistycznej z większym bagażem, zawierającym 25000 
egzemplarzy pism komunistycznych, Olbrzymi ten za­
pas składa się z pism i broszur redagowanych spejcalme 
dla każdej kategorii robotników tak przemysłowych-jak 
rolnych.

Przytrzymany transport przeznaczony był w  więk-

W  przygotowaniu „Pan Damazy“ , komedia Bliziń- 
skiego oraz operetka „Za Oceanem" Lapparta.

**—  W ie c z o re k  na  fy n d u s z  o d b u d o w y  
„ T e a tru  M ie js k ie g o ,1' Komitetowi W i e c z o r k u  
mającego się odbyć staraniem „Narodowego Zjednoczenia 
Mieszczańskiego" w środę dn. 3 brn. w salach „Hotelu 
pod Złotym Lwem", udało się pozyskać kilku wybitniej­
szych artystów zamiejscowych, którzy przyrzekli swój 
współudział, tak iż zabawa zapowiada, się tem ciekawiej. 
Prof. Szczeblewskiego „Pomorska Szkoła Sztuk Pięknych" 
ofiarowała szereg szkiców i rysunków na rzecz wieczorku 
piękne malowanki będą przypomniały publiczności cel 
zabawy. Koncertować będzie orkiestra 16 pap. Kogo 
nie doszło zaproszenie z powodu zmiany zamieszkania 
itp., zechce pofatygować się po bilet do Sekretarjatu 
przy ul. Dlngiej 19/20.

— * *  Z  N IED ZIELI W czora jsza kwesta na rzecz K resów  
Wschodnich uwieńczona została wydatnym skutkiem, sądząc 
po gorliw ej, ofiarnej i niestrudzonej pracy pań kwestarek.

Cndna jesień polska w  przepychu i majestacie rozsiała 
Maski sw ego  czaru. T c  też tłumnie spieszyła publiczność za 
miasto odetchnąć ożyw czym , św ieżym  tchnieniem polskiej je- 
seni.

—  Najazd „czarodziejów". Nasze miasto uszczę­
śliwia przez 3 dni grupa „czarodziejów" —■ porykaczy 
roztopionego na gorąco żelaza, oraz grupa wykonawców 
wszelkich nadprogramowych okropności którym się przy­
gląda pub] iczność żądna dreszczyku tanich wzruszeń.

Bosko. Gerwey, obermistrz iluzji, Bellachini nie­
zrównany majster-cudotwórca —  i t. p. prestidigatorzy 
ukochali nasze miasto. —  Za miłość tę zapłata im 
hojnie publiczność waląc tłumnie do tych różnych salonów 
iluzji, suggestji i wszelkiego głupstwa. —  Z tych wszyst­
kich dziwów jedno tylko głupstwo jest nieśmiertelne.

**—  W a ż n e  d la  re stau ra to rd lw , Dnia 17-go 
sierpnia ukazało się ogłoszenie komisji do walki z alko­
holizmem, które regulowało w ogólności rozkład wyszyn­
ków napojów alkoholowych w mieście w myśl ustawy 
z dnia 23 lutego 1920. Staraniem Sekretarjal Narodo­
wy Zjednoczenia Mieszczańskiego wniosła w myśl ii- 
chwały sekcji kołpnjalnej Związku To warz. Kupieckich 
większość restauratorów przeciwko temu ogłoszeniu za­
żalenie, aby zapobiedz wszelkim ewentualnym skutkom, 
nieprzewidzianym w ogłoszeniu. Jak się dowiadujemy 
dostał juz ze strony Magistratu zakaz wyszynku alkoho- 
holu jeden z restauratorów, który wówczas zaniechał 
wnieść w ogłoszeniu przewidziane zażalenie.

— * *  ODZNACZENIE. W  tych dniach prezydent miasta 
w ręczy ł b. staroście pow. chełmińskiego a obecnemu adwo- 
k aow i.p . Ossowskiemu Paw łow i order „Polonia Restitnta" 
IV. klasy-

_ * *  n o w y  p r o j e k t  o c h r o n y  l o k a t o r ó w , p .
minister sprawiedliwości opracował now y projekt noweli, do 
u staw y o  ochronie lokatorów. Treść noweli podana będzie 
w  najibliższym czasie.

— * *  W A ŻN E  D LA  M YŚ LIW YC H . W edług rozporządze­
nia w o jew ództw a pomorskiego przedłuża się na obszar na­
szego wojew ództwa czas ochronny dla drozdów (kw iczo łów ) 
do 30 września włącznie.

szej części dla robotników Zagłębia Dąbrowskiego, L^- 
c!z? i polskiego Górnego Śląska,

O prócz bibuły odebrano kurierow i komuniście sporą 
glość. program ów  i korespondencji partyjnej.

Jak stw ierdzono; bibułę tę drukuje się na niemieckim 
Górnym  Śląsku.

Dalsze energiczne śledztwo w  toku

Z Pomorza.

„W ielkopolanka" dziś baw ić będzie publiczność w ystępa­
mi słynnego tenora i zespołu orkiestralnego, składającego się z 
7-miu osób, stających na w ysokim  poziomie artystycznym  w 
wykonaniu klasycznego programu muzycznego. W ystępy  te­
go zespołu c ie s z y ły  się niebywałem  powodzeniem  zarówno 
W  kraju jak i zagranicą

ką wypadnie jeszcze lepiej. Uzasadnieniem tego przy­
puszczenia jest zachowanie się Rolety już w  II akcie, 
gdzie ta artystka poczuła, że jest sobą, w swoim żyw io­
le, kiedy wyzbyła się premierowego dreszczyku i kiedy 
nawet w  ostatnim akcie, w sytuacjach może trudniej­
szych okazała się artystką pur sang, konsekwentnie i 
wyraziście, znacząc linję rozwoju od podkasanego pod­
lotka dio kobiety świadomej uczuć.

Od aktu drugiego począwszy p. Kostecka znalazła 
swój sceniczny temperament i zapewnie sama sobie się 
dziiwiła, że się wcześniej nie spostrzegła. Nic to jednak; 
całość wypadła dużo więcej, niż dobrze, Maurycy De- 
lanoy, artysta malarz w osobie, p. M. Łozińskiego nic 
mógł znaleźć lepszego odtwórcę.

jestem szczery, przyznam się, że miałem złudzenie 
na początku sezonu, iż gwiazda p. Łozińskiego blednąc 
zaczyna, że już nastąpił zmierzch bogów. Okazuje się, 
że było to złudzenie. Mile oddycham i lżej mi się robi. 
Do laurowego wieńca chwały przybywa p. Łozińskiemu 
jeden więcej liść wawrzynu.. Proszę obserwować tego 
kulturalnego, inteligentnego artystę, który przychodzi 
na scenę i nie błądzi, nie szuka swej kreacji; on ją już 
przeżył, on się w  nią wżył, zespolił i rozwija przed na­
mi nie refleks swych improwizowanych n apoczekaniu ge 
stów, ale daje owoc głęboko przemyślanej pracy i roz­
wija W swej grze ten zasób dystynkcji kultury aktor­
skiej, która sprawia, że obserwujemy kreację — cacko 
w  każdym celu.

Mistrzowską stworzył postać p. Łoziński; mówić tak

— * *  ŚM IECIE- (Pożar stodoły ze zbożem ). W  ub. ty ­
godniu -wybuchł pożar na majątku miejskim dawniej należą­
cym do p. Zmudzińs-kiego. Stodoła, przepełniona ^zbożem 
właścicieli małych parcelek, spłonęła doszczętnie.

Akccja ratownicza ochotniczej straży pożarnej udarem­
nioną została wskutek uszkodzonych narzędzi pożarniczych. 
Chodzą pogłoski, że ogień został podłożony.

— * *  TORUŃ'. (Polski parostatek w rękach żydów ).
„S łow o P o m "  przynosi pogłoskę, obiegającą Toruń, iż paro­
statek „Bolesław  Prus", leżący od paru lat bezczynnie w  
toruńskim porcie, a będący własnością Min. Robót Publicz­
nych, został sprzedany żydow i, niejakiemu W itoldow i Ter- 
lickiemu z Pińska. Żydowski ów nabyw ca za statek płacić 
ma podobno ratami. W edług wszelk iego prawdopodobieństwa 
statek toruński sprzedany zostanie Rosji.

— * *  W ĄBRZEŹNO , (Sprawa burmistrza). Jak się „Głos 
W ąbrzesk i" dowiaduje, p. w ojew oda Brejski nie potw ierdził 
swego czasu większością głosów  wybranego p. Antoniego 
M akowskiego na burmistrza miasta W ąbrzeźna.

(N ow a drogeria). W  ub. tygodniu została poświęcona 
w W ąbrzeźn ie przy ul. Kolejow ej nowa drogerja pod firmą 
„Drogeria pod Aniołem ". Aktu poświęcenia dokona* ks. ad­
ministrator Szpitter-

— ’* *  K O W A LE W O . (O  popieranie polskiego handlu). Z 
kół naszych czytelników w Kowalew ie nadsyłają nam zażale­
nie, iż ludność miejscowa nie przestrzega hasła: „Sw ój do
swego’1. I tak np- w iele obywateli-Polaków czyni swe zakupy 
u rzeźnika-Niemca. pomimo, iż w mieście jest aż ó rzeźników 
Polaków.

Tak  samo popiera się golarza Niemca, mimo istnienia za ­
kładu polskiego, którego właściciel, ojciec licznej rodziny, 
jako dobry fachowiec i patriota, chyba: w ięcej na poparcie 
zasufguje.

— * *  LU B A W A . (Echa zajść ulicznych). Sw ego czasu 
pow tórzyliśm y za „D rw ęcą " notatkę o żabciach przed loka­
lem p- Tysiera, któremu przypatryw ali się pijani rzekomo p o ­
licjanci.

Obecnie Komenda Policji Państw owej okręgu X II (pom or­
skiego) w  Toruniu, po przeprowadzeniu dochodzeń w tej spra­
wie nadsyła nam sprostowanie, z  którego wynika co nastę­
puje :

„W  czasić zajścia wybicia szyby  u p. Tysiera a w ieczo­
rem u p. Truszczyńskiego nie było  żadnego posterunkowego 
Pol. Państw, na miejscu. W  rachubę w chodzący posterunkowi 
Kliniewski i Kaszkowiak nadeszli tak w  Pierszym  jak i drugim
wypadku po zajściu tj- po wybiciu szyby*’.

Poster. Kliniewski —  będąc w  zupełnie trzeźwym  stanie 
w k roczy ł natychmiast służbowo i przyczyn ił się do uspokoje­
nia rodźmy Patkowskich. Jak dochodzenia w  drugim wypa­
dku wykazują, był także poster. Kaszkowiak zupełnie trzeźw y  
i nie wystąpił przeciw  awanturnikowi, gdyż ten zapłacił za 
rozbitą szybę odnośnemu kupcowi na miejscu. Pozostali zaś 
funkcjonariusze z posterunku Lubawy. w  rachubę wchodzić 
nie mogą. ponieważ zajęci b y li służba graniczną, obwodową 
dworcową.

Komenda powiatowa w Nowemmieście przekazała sp raw ę  

do Prokuratorii w  Brodnicy celem ukarania winnego za osz­
czerstwo i zn iewagę funkcjonarjuszów Policji Państw.". ĄĘĘ

— * *  STAROGARD. (Z  ruchu budowlanego). Ruch budo­
wlany*' w  Starogardzie pozostawał dotąd w  zastoju. P o c zą ­
tek w  tyrn względzie daje p. W ichert, który: rozpoczął budo­
wać willę przy  ul. Kanałowej. Budowa kieruje architekt p- 
Glinther-Latuszek.

— * *  CZERSK. (Uroczystość w klasztorze Sióstr E l ­
żbietanek). W  sobotę dnia 29 września odbyła się uroczystość

dyskretnie jak on wczoraj mówił, trzymać na wodzy 
swój gest, każdy ruch, jak on to onegdaj opanował, mó­
wić takimi głębokimi tonami i tak wytwornie zamrzeć 
w  geście jak np. w  scenie przy płótnie, gdy pędzel z rąk 
mu wypada — może tylko aktor inteligentny, aktor zdol­
ny i pracowity.

P. M. Łoziński, szlachetny to materiał na artystę 
wielkiej miary- P. Łoziński dba nie tylko o psycholo­
giczny obraz odtwarzanej postaci, jako aktor dbały o har 
monję ducha i materji, ze sceny błyszcza! szatą zewnę­
trzną, garderobą, wykonaną gustownie i z poczuciem 
wymagań „mibeu".

Dokończenie recenzji nastąpi po wtorkowym przed­
stawieniu w  dublowanej roli' „Bębna" przez p. C. Po ­
piele wską.

Nasuwa się tylko jedna, a właściwie dwie małe uwa­
gi .wprawdzie drobnostki, ale zawsze szpecące linję i 
charakter obrazu. Proboszcz wszedł na scenę, mając 
obrączkę na palcu, ergo nmsiałbyć żonaty. Jeśli nie był 
księdzem katolickim a więc miał prawo do noszenia 
obrączki, to obrazy święte katolickie nie były na miej­
scu na ścianie w  akcie 1-szym. Albo jedno, albo drugie.

Druga drobnostka. „Journal cłe Pologne" nie pod­
kreśla środowiska francuskiego w  Paryżu, gdzie czyta­
ją przeważnie „Temps", „Journal de Debats", przeto M. 
Delanoy musi tak dyskretnie czytać gazetę, ażeby pu­
bliczność nie widziała tłustego tytułu „Journal de Po- 
logne", co razi i,obserwatora stawia w zakłopotanie.

25 rocznicy przybycia Sióstr Elżbietanek do Czerska. P rze : 
tak długi okres czasu Siostry Elżbietanki przez swoją ow oc­
ną działalność zaskarbiły sobie wdzięczność i uznanie zc 
strony mieszkańców-

— * *  W YS O K A . (Uroczystość narodowa). W  masteczku 
Wysoka, nieopodal granicy niemieckiej odbyła się uroczystość 
poświęcenia sztandaru T ow arzystw a  Powstańców  i W ojaków  
P rz y  tej okazji pułkownik francuski, p. Michalski, pochodzący 
z W ysokiej, w ręczy ł ks- prób. Hoffmanowi K rzyż  W alecznych 

— ■** KO ŚC IERZYN A. (Z w ierzęcy  mord). P rzed  kliku 
dniami zaginęła bez śladu z domu rodzicielskiego 17-letnia 
Gertruda Plata z Konarzyn pow. kościerzyński. Posterunek 
Polic ji Państw, w  Starej K iszew ie podjął śledztwo, które 
wykazało, że zaginiona zastrzeloną została w  lesie przy L eś­
nej Hucie po poprzedniem zgwałceniu.

Zw łoki odnaleziono a mordercę już ujęto i p<rzyprowa-> 
dzono do więzienia w  Starogardzie-

— * *  TC ZE W . (Katastrofą kolejowa. W  czwartek nb. 
tygodnia zderzy ły  się dwa parow ozy w  pobliżu mostu kole­
jow ego przy uł. Gdańskiej. Szkody materialne są znaczne. Z 
urzedniJców kolejowych nikt nie został pokaleczony-

(K radzież w  księgarni „Dziennika Tczew skiego). Okra­
dziono w  tych dnach księgarnię „Dziennika Tczew skiego". 
N iew yśledzony dotychczas złodziej o tw orzy ł wytrychem  
drzwi, prowadzące z kurytarza do księgarni i niespostrzeżony 
przez nikogo skradł nową maszynę do pisania „Urania" 
wartości 30 milionów marek.

— * *  CHOJNICE. (Ogałacanle miasta z  żywności). Jak 
donosi „Dziennik Chojnicki", d*o- Chojnic przyjeżdżają różni 
paskarze z Czerska, wykupując na każdym prawie targu 
żywność i w yw ożąc  ją do Gdańska.

Z powrotem  paskarze ai p rzyyożą  do Polski papierosy 
gdańskie, na których zaw sze jeszcze można zarobić- „D zien­
nik Chojnicki" domaga się od w ładz ukrócenia tej kontra­
bandy.

— * *  PUCK. (Dzieciobójstwo). W  ubiegłym tygodniu a- 
resztowaną została służąca Klara M. z okolicy Pucka, która, 
przed miesiącem potajemnie, przy pom ocy .przyjaciółki poro­
dziw szy dziecko, w łożyła  je d'0 pieca i spaliła.

W yrodna matka mimo twierdzeń przyjaciółki, że dziecko 
ży w e  na świat przyszło,- zaprzecźsa temu, mówiąc, że spaliła 
nieżywe.

Z całej Polski,
_.**= POZNAŃ. (W yk ryc ie  m iliardowych nadużyć żydow ­

skich). W ładze celne wpadły na trop wielkich oszustw % cłem 
uprawianych na szeroką skalę przez żydow ska firmę spedy­
torską Brill i Tuch w  Poznaniu- W łaściciel firm y Georg Tuch 
zdołał już ulotnić się z  Poznania, pozostawiając na łasce losu 
całe swoje przedsiębiorstwo jak rówrlież urządzenie mieszka­
niowe. Tuch w yjechał do Niemiec do sw oej tony, która baw i 
tamże rzekomo u swoich k rew n ych . Z nim zniknął jednocze­
śnie p ierw szy  ekspedient Ast, który wyjechał rzekomo na 
urlop.

Tnch uprawiał szeroko rozgałęzioną akcję oszukańczą 
przesyłkami zagra-nicznemi, idącemt przez Gdańsk do Pozna­
nia. Proceder ten musiał być bardzointratny, gdyż Tuch ży ł 
na wiełkopańskiej stopie., miał w łasne samochody, pow ói na 
gumach, i w ystępow ał bardzo arogancko, jak.gdyby żadna z 
1 , firm konkurencyjnych polskich nie mogła mu staw ić czo­
ła.. Uderzało też, że  przesyłki, nadchodzące z Gdańska, z le ­
cano prawie w yłączn ie  firmie Brill i Tuch­

o la  przeprowadzona! śledztwa baw i w  Poznaniu jeden 
z w yższych  urzędników celnych z Gdańska. S zczegó ły  trzy ­
mane są narazłe w  tajemnicy.

— * *  KĘPNO. (Pokłady złota w  okolicy). Jak donosi pra­
sa zachodnia'poznańska, z  Kępna, w  m iejscowości Ryci: t al 
p rzy  kopalni znalezli pracujący robotnicy dw a m etry pod 
ziemia w  czystym  białym piasku bryłę ważącą około 6 fun­
tów, zaw ierającą złoto. Zdumieni i 'zaciekawieni w łaściciele 
w ysła li część b ry ły  do instytutu geologicznego przy U n iw er­
sytecie w  Poznaniu, celem zbadania zawartości kruszcu..

W ykopanie takiej b ry ły  jest bądź co bądź ciekawem od­
kryciem  geologicznem-

— * *  LESZNO. (W ypadek posła Korfantego). Podczas po­
bytu w  Lesznie poseł Korfanty jadąc automobilem uległ nie­
szczęśliwemu w ypadkow i i musiano go umieścić w  Lecznicy.

— * *  K IELCE. (Rozboje żydow sk ie ). W  okolicy Kielc 
została pobita kijem prze? żydow ską rodzinę B erg ierów  nie­
jaka Antonina Bednarz, lat 50, za to, iż stanęła w  obrćnJe 
sw ego  nieletniego dziecka, które zostało pobite przez 16-to 
letniego syna B erg ierów . P ow ia tow y  lekarz, p. Komonda, 
stw ierdził rany u pobitej-

« — .**  W A R S Z A W A . (Zamordowanie posła). Pisma w ar­
szawskie ogłosiły  smutną wiadomość. Oto w majątku Ostro- 
w lk gm. Kołbiel padł z ręki n iew ykrytych dotychczas mor­
derców b y ły  poseł na sejm konstytucyjny Franciszek Ksa­
w ery  Sadowski. Zm arły liczy ł lat 60. W szed ł do' pierwszego 
Sejmu Rzeczypospolitej jako poseł z ziemi suwalskiej, na 
miejsce posła Świidy- Ostatnio mieszkał w  majątku syna 
sw ego pod Kołbiela, gdzie poległ od zbrodniczych kul. 
Przyczna morderstwa dotychczas jest nieznana. W yk ry je  ją 
niezawodnie energicznie prowadzone śledztwo,

— * *  W A R S Z A W A . (W alka ulicznika z  opryszkami).
Przed kilku dniami w yp row adzon o  z sądu okręgowego, trzech 
zakutych w  kajdany aresztantów, skazanych na dwuletnie 
więzienie. G dy konw ój przeszedł kilkadziesiąt kroków, wtem 
w yskoczy ła  banda m ężczyzn i kobiet i obrzuciła konwojują­
cych gradem kamieni. Zorien tow aw szy  się policjanci, obna­
ży li bagnety, i ruszyli na napastujących. W yw ią za ła  się kró­
tka walka, której wynikiem b y ło  zatrzymanie pięciu napast­
ników- Tych  natychmiast aresztowano i jednocześnie zapro­
wadzono do aresztu.

— * *  C ZA R N K Ó W . (Kaplica w  Kraszew ie). W  parafii 
Czarnków sldej we wsi Kruszewo tw orzy  się kaplica, a przy 
niej tak bardzo potrzebna placówka duszpasterska. Ks. prob. 
Swinarski uprasza księży proboszczów i rektorów  kościo­
łów, aby mu przyszli z  pomocą, ofiarując cła kaplicy! para­
menty i sprzęty kościelne. Brak jest przedewszysłkiem  kie­
licha, ampułek, tacek, ornatu fioletowego, kapy białej.

- - - * *  SOSNOW IEC. (Zamiast Jezusa Chrystusa —  Karo’/ ' 
Marks). Podczas pogrzebu zmarłych tragiczną śmiercią srć 
ników w kopalni „R eden " zaszedł p rzykry incydent.
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Oto gdy ukazali się robotnicy ze sztandarami socja lis ty-1 
cznemi, m iejscowy ks. ptob. oświadczył, że z pogrzebem nie 
pójdzie, jeżeli sztandary nie zostaną usunięte. Rozpoczęty się 
pertraktacje, robotnicy ośw iadczyli, że  okryją sztandary kre­
pą, w  końcu, te  ustawią się ze sztandarami za pogrzebem.

Ksiądz nie zmienił swego stanowiska i pogrzebu nie po­
prowadził na miejsce wiecznego spoczynku. Kondukt szedł 
ku cmentarzowi bez księdza-

— * *  K R A K Ó W . (Szajka szpiegowska). W ład ze  krakow­
skie prowadzą energiczne śledztwo przeciwko dwom organi­
zacjom s wegowskim  zorganizowanym na terenie M ałopol­
ski na rzecz państw ościennych Onegdaj przyw ieziono z 
W a -szaw y  do Krakow a naczelnika jednej z band szpiegow­
skich, oficera wojsk czeskich- W  związku z tą sprawą aresz­
towano na Śląsku Cieszyńskim kilkanaście osób, przeważnie 
żydów . Ś ledztw o zatacza coraz szersze kręgi.

— * *  K K A K Ó W - (Zamach na sędziego w  czasie rozpra­
w y ).  P rzed  kilku dniami w  sądzie pow iatowym  karnym w  
Krakow ie p rzy  ogłaszaniu w yroku , oskarżona Klimkówna 
chw yciła  za  krucyfiks, i zam ierzyła się nim 11 a sędziego.

Gdy stojący obok dozourca więzienny w y rw a ł jej z ręki 
krucyfiks Klim kówna chw yciła  za lichtarz i rzuciła nim w  
stronę sędziego. R ozw yd rzon ą  dziewczynę okuto i odprow a­
dzono do więzienia.

Za targnięcie aię na sędziego skazana została na rok cię ­
żk iego w ięzienia obostrzanego twardem łożem  i ciemnicą

(Pożar baraków wojskowych pod Krakow em ). W  nocy 
*  czwartku pa piątek w ybu ch ł groźny pożar w  barakachwoj- 
skowych w  Bonarce- Zapaliły się tam drewniane zabudowa­
nia, w  których m ieściły się koszary podoficerów;.

— * *  ZAKOPANE (Tajemnicze zwłoki). W  okolicy Za­
kopanego, znaleziono znajdujące się w  rozkładzie zw łok i mę­
żczyzny,! przy tó ry ch  znajdow ały się resztki trucizny i pa­
piery. wys. wionę na nazwisko Leona Osiowskiego, farma­
ceuty, pochodzącego z Myślenic. W szystk ie poszalki wskazują 
na samobójstwo.

— * *  L W Ó W . (Koty, lw y  i wstęp do cyrku). Od pewnego 
w a m  giną w e  L w o w ie  k o ty  ku wielkiemu zmartwianiu ich 
właścicielek, Pr.-yczwną tych kocich nieszczęść jest to, że  
do L w o w a  zajechał cyrk  i menażeria, które za dostawienie 
dla swych lw ó w  '-Iiudego kota dają dostawcom bilet stojący 
za  dostawę tłustego zaś siedzący.

—-** W K L U N . (Napad bandycki). W  nb tygodniu czterech 
re j zamaskowani i uzbrojeni w rew olw ery  bandyci dokonali 
napadu na Jaukla, gospodarza pobliskiej wsi.

S terroryzow aw szy  na jp ierw  domostwo, zrabowali w ię ­
kszą ilość cennych przedm iotów  i trochę bielizny. W artość 
zrabowanych rzeczy stanowi 60 milionów marek. Zaw iado­
miona o tc.n policja wdrożyła energiczne śledztwo celem u- 
jęcią tej szajki bandyckiej. ,

Z całego świata.
— * *  Śmierć głodowa w Berlinie. Według \wkazu 

berlińskiego fizykatu miejskiego w czash od 8 ao U  bm. 
zmarło w  aziefcjcy Grass-3eilin 68 osób z powodu wy* 
cieńczenta.

— * *  Konfiskata sowieckich składów nroni. Beriii- 
, ska policja polityczna odkryła i skonfiskowała 2 składy 
broni, które były założone orzez przedstawicieli sowiec­
kich dla oelów wojny domowej w Niemczech.

— * *  l .udendorff przegrał proces o obrazę czci, który 
prowadził przeciw dziennikowi „Munchner Post“ o  to, 
że w  jednym z artykułów tego dziennika, nazwano go, 

tj. Ludendorffa, „największym przeciągaczen. wojny“ 
(„der grósste Kriegsverlangerer“). Dnia 24 bm. zapadł 
wyrok uwalniający redaktora, a gen. Ludendorff ma za­
płacić koszta procesu.

—■** Międzynarodowa konferencja związków stu­
denckich została otwartą w  J x>ndynie. Delegaci stu­
dentów, biorących udział w  zjeździe złożyli wieniec na 
grobie nieznanego żołnierza angielskiego-

— |* Mu&soiini nie chce pomnika. Zarząd gminny 
miejscowości aBra we Włoszech uchwalił wybudować 
pomnik Mussoliniemu. Na wiadomość o tern Mussoluii 
przesłał depeszę do Rady gminnej w Bara z podzięko- 
wairtem za życzliwość, prosząc jednakże o obrócenie 
pieniędzy, przeznaczonych na pomnik, na cele dobro­
czynne.

Sprawy spotao-gospoiiarcze.
Wzrost kosztów utrzymania w \varszawie.

Komisja do ustalenia wzrostu drożyzny ustaliła, że 
wzrost drożyzny w drugiej połowie września wynosi 
13,97 procent, za cały zaś wrzesień w  porównaniu z 
sierpniem 41,83 proc.

Polski wywoź dla Japonii-
Nasze poselstwo w  Tok jo doniosło o zniesieniu w  

Japonji ceł lekarstw, ubrań, obuwia, bielizny, pa­
pieru, motorów, żywności, materiałów budowlanych, że­
laznych,, telegraficznych, telefonicznych, kolejowych, ba­
wełnianych, wełnianych, oprócz weiwetu i pluszu. Znie­
sienie cła jest czasowe i pozostaje w związku z kata 
strofą żywiołową, która dotknęła Japonię.

Bank sowiecki w Paryżu.
Sowiecki komisarz skarbu przedsięwziął kroki w  

celu otwarcia w  Paryżu filji banku państwowego Rosji 
sowieckiej. Dotąd wszelkie funkcje bankowe spełniała 
w  Paryżu prowizorycznie miejscowa filja „Arkosy“ .

Skutki powodzi banknotów w Niemczech.
Wzrastająca nieustannie inflacja pieniędzy papiero­

wych zmusiła dyrekcję banku Rzeszy mimo akcji osz­
czędnościowej rządu do przyjęcia 1237 urzędników, któ­
rych zadaniem będzie przeliczanie i pakowanie a wresz­
cie ekpedycja pieniędzy

Hiowsh t a r y f a  p o c z t o w a
obowiązuje z dn\em 1 października.

Listy zwykłe: Naleiytość za polecenie?
a) obrót m iejscowy do w agi 250 gr. 300C mk. b) obrót

zam iejscowy: do wagi 2 0 gr. 3000 rttk, ponad 20— 250 gr-
6 000 rak. U rzędow e ponaa 20 gr. do 2.000 gr, 60u0 mk.

Kartki pocztow e;

Niezależni© od należytości za blankiet urzędowego nakła­
du: a) pojedyncze: 1500, b) z odpowiedzią 3000 mk., Kartki 
.w idokow e i świąteczne, zawierające pozór, lub inne fonny 

grzeczności, ujęte najwyżej w 5 wyrazach 300 mk.

Druk* zw yk łe :

Do wagi 25 gr. 300, 50 gr. 600, 100 gr. 1200, 250 gr- 2500
500 gr, 3500, lOOu gr 5000 mk.

Papiery handlowe:
do wagi 250 gr. 2500, 500 gr- 3500, 1000 gr. 5000 mk.

Próbki towarów : 
do wagi. 100 gr. 1500, 250 gr. 2500, 500 gr. 3500, 1000 gr.
5000 mk.

Przekazy:
do kw oty 1000 mk. 50 inai, do 500U mk. 100 mk,, do 10000 
mk. 200 marek.

P rz y  przekazach ponad 10000 mk. pobiera się oprócz 200 
mk. (za p ierwsze 10000 mk.) za każde następne 10000 mk. 
po 100 mk- —  Najw yższa dopuszczalna kwota przekazu 
telegr. jub zw yk łego  wynosi 10 000 OGO mfe.

Pisemne doniesienie: 
na blankiecie P. K. O. lub na odcinku przekazu pocztowego 
1500 mk.

L isty wartościowe: 
zamknięte (opieczętowane) przez nadawcę, a) należytość za 
list zw y k ły  do .20 gr. 3000 mk-. do 250 gr. of)00 mk. Urzędo­
we ponad 20— 2000 gr. 6000 mk.

5000 mk., należytość od deld. w a r t  za  każde 100 000 mk, 
lub część ‘ychże 1000 mfe.

Za doręczeni* pospieszne 
listów, przekazów, paczek i dow odów  odbioru 10000 mk.

Za przesyłki Poste restante 1500 mik.
Za r niesienie reklamacji 3000 mk.

Zwrotne poświadczenie 
odbioru (Recepis zw rotny ) a) prz ,y nadaniu 3000, b ) V t  
nadianir 6000 mik.

Za ściągnięcie pobrania 3000 mik.
Paczki;

do w agi ł kg, 5000 m k.,M o 5 kg- 25006, do 10 kg. 50000, d® 
15 kg 75000, do 20 kg. 100000 mk.

Za paczla kas i urzędów skarbowych państw, z  dota­
cjami i nadmiarami kasowani oraz za paczki PK K P . do 
wagi 25 kg- 125 000 do 30 kg. 150 000 mk.

Za paczki ochronne pobiera się należytość od w agi w, 
podwójnej wysokości. Za paczki z podaną wartością pobiera 
się oprócz tego a) należ, od wartości za każde 100 000 mk. 
lub część tychże łOuu mk. b ) przy paczkach ponad 500 000 
w a r t  dodatkowa należytość manip. od każdej paczki 5000 
marek.

Polecenie przesyłki poczt. oOOO nik.
Zwrotne poświadczenie odbioru (recepis zw rotny) a ) 

przy  nadaniu 3000, b ) po nadaniu 6000 mik.
Za doręczenie pospieszne

listów, przekazów, paczek i dowodów odbioru lOOGu mk.
Za wniesienie reklamacji 3000 mk.

Za doręczenie paczek 
do 5 kg. II kl. miejsc 3000 mk., do 10 kg- 5000, do 15 kg. 
6000, cjoj .20 kg. -SOOO mk.

Zagraniczna ta ry ta  od 1 października,
Listy zw yk łe :

do Czechosłowacji, Rumunji i W ęg ier do wagi 20 gramów 
4000 mk., za każde dalsze 20 gr- 2500 mk.

Do innych krajów : do wagi 20 gr. 5000 mk., za każde 
dalsze 20 gr. 2500 mk.

Kartki pocztowe: 
do Czechosłowacji, Rumunii i W ęg ie r  za każdą pojedynczą 
lub za każdą z obu części kartki z opłacaną odpowiedzią 2000 
mk;, <S> innych krajów 3000 mk.

Druki zw yk łe  i czasopisma: 
za każde 50 gr- 1,000 mk. —  Dla wzajem nego ruchu czaso­
pism m iędzy Polską a Czechosłowacją i W ęgram i obow ią­
zuje taryfa wewnętrzna..

Papiery handlowe:

Za gramów 1000 ink., najmniej jednak 5000 mk.
W aga papierów handlowych nie może przenraczać 2 kg. 

Próbki tow arów :

Za każde 50 gram ów 1000 mk., najmniej jednak 2000 mk. 
Polecenie pra&syłck pocztow ych  5000 mk.
Zwrotne poświadczenie odbioru na przesyłkę poleconą 

przy nadaniu 5000, po nadaniu 10000 mk-

Należytość za doręczenie pospieszno (EksprćS) 10000 mk. 

Reklamacje przesyłek zw yk łych  lub poleconych lOTOO 
marek.

Polskie łowiectwo
Grudziądz, 28 września.

Otrzymujemy następującą odezwę:
Łowiectwo, ten ukochany sport Polaka, przechodzi 

obecnie k r y z y s ,  spowodowany niszczącą falą wojny, 
która zwłaszcza w  pewnych częściach kraju naszego 
poczyniła

straszne spustoszenia 
Po tej długoletniej burzy nastał okres ogólnego roz­
prężenia, fatalnie odbijający się na naszych gospodar­
stwach łowieckich.

Broń myśliwska lub wojskowa dostała się w zna­
cznych ilościach do rąk niepowołanych, a jednocześnie 
wnykarstwo rozwinęło się w  sposób zastraszający.

Wysoka cena zwierzyny i bardzo słaby jak. dotych­
czas nadzór nad wykonaniem prawa o polowaniu sprzy­
ja nadzwyczajnie temu

rdz ijaniu się kłusowiectwa
I jeśli tylko ci wszyscy, którym leży na sercu po­

wrót do dawnych, świetnych czasów naszego łowni- 
ctwa, nie zadbają o rozciągnięcie ściślejszej ochrony 
nad naszymi zwierzoatanami, to tym ostatnim grozi 
kompletna zagłada.

Węgiel.
Kopalnie Zagłębia dąbrowskiego podwyższyli ceno 

węgla wszystkich gatunków o 10 proc- W .ten  sposób 
tonna grubego węgla lub kostki kosztować będzie 
2 300 000 marek. Wydział zaopatrywania sprzedawać 
ednak będzie węgiel aż do wyczerpania zapasów po 
poprzednich cenach.

Międzynarodowe kongres ogrodnictwa. ,
Jednym z wiceprezesów międzynarodowego kon­

gresu ogrodnictwa w  Amsterdamie wybrany jest dele­
gat polski, p. Pitofr Hoser.

Przemysł w perski.
Podług wiadomości z Pesztu ujawnia się w  W ę­

grzech wielka stagnacja w fabrykacji obuwia. Przyczy­
ną jest drożyzna surowca i powszechne ubóstwo.

Surowiec z Rosji.
Komisariat dla handlu zagranicznego ma zamiar zor­

ganizować kilka ruchomych wystaw prób surowców 
rosyjskich, n dających się'do wywozu. Jedna z takich 
wystaw ruchomych, ma się udać w  najbliższej przysz­
łości do Francji drOgą z Odesy do Marsylji.

Awśafyka handlowa.
Do wielkiej nągrody Aeroklubu stanęły wielkie apa­

raty lotnicze o 3-ch i d-clrtsilmkacli, Do konkurencji 
stają aparaty Farmana (o 4-ch silnikach 180 koni i 4-ch 
silnikach 260 koni), Breliot (o 4-ch silnikach 300 koni), 
Bregnet (o 4-ch silnikach 270 koni), Po teza (o 3-ch sil­
nikach 400 koni).

Komisja kontroli długów państwa.
Komisja kontroli długów państwa pod przewodni­

ctwem marszałka Senatu Trąmpey. .ńskiegc wezwała 
ministra skarbu, aby celem całkowitej lub częściowej 
.wymiany bon złotych, płatnych 1 października emitował

pReciiodzi kryzys.
Wychodząc z zasady, że tylko działanie zjedtooczu- 

fjyćh sił moż|. zapewnić dodatnie wyniki, pokaźna gru­
pa stowarzyszeń łowieckich i kółek niyśliwskich z wszy- 
stkicn dzielnic Polskich przez delegatów swoich utwo­
rzyła w dniu 9 lipca r. b.

„Centra! ńy Z w. Polskich Stow. Łowieckich", 
do którego są przyjmowane wszystkie zrzeszenia łowie­
ckie, posiadające statuty zatwierdzone przez władzc.

Związek jak najchętniej wcielać będzie ido sfebifc' 
zarówno wielkie towarzystwa łowieckie, jak i mniej­
sze kółka myśliwskie, również dobrze ziemiańskie, jak 
miejskie lub włościańskie, zarówno -cywilne jak wojr 
skowe, byle by tylko stały one na gruncie prawidło­
wej gospodarki łowieckiej..

Centralny Związek wskrzesza ..Łowca Polskiego" 
pod redakcją p. Jana Sztolcmana jako organ Związku. 
Pierwszy numer „Łowca Polskiego11 ukaże sio w  naj­
bliższym czasie.

Siedziba Związku mieści się w lokalu Polskiego 
Tow. Łowieckiego — Warszawa., Nowy Świat nr. 35- 
Na żądanie wysyła się bezpłatnie Statut Związku.
Z dziedziny wiedzy i przyrody

serję II takich samych 6-cio pi ocentowych 'bonów zło­
tych, płatnych 1 kwietnia .1924,. do maksymalnej wy­
sokości 10 800 000 złotych.

Podwyżka taryfy telefonicznej.
Wiadomość o podwyższeniu taryfy telefonicznej z do,

1 listopada o 60 proc. jest nieścisła o tyle, że odnosi się 
tylko do opłat ryczałtowych, natomiast taryia opłat 
za rozmowy międzymiastowe zostaje podniesiona o 233 
proc. Wszczególności rozmowa trzyminutowa na od­
ległość 25 km., która obecnie kosztuje 3 tysiące marek, 
o dnia 1 października kosztować będzie 10 000 marek 
na odległość 50 km. zamiast 6 000, kosztować będzie 
20 000 marek itd. w  tym samym stosunku.

Zakupy zboża dla wojska.
Ministerstwo wojny wydało polecenie odnośnym do­

wództwom, aby niezwłocznie przystąpiły na miejscu 
do zakupu zboża di potrzeb woiska. Ministerstwo do­
radza, aby zboże zakupywane byłe bez przetargów i 
przeważnie u producentów rolników przez ich zrzesze­
nia i syndykaty rolnicze, przytem należy unikać dłu­
goterminowych umów. Należy również unikać zakupu 
zboża przez pośredników i handlarzy.

Cło za papier.
Na posiedzeniu komisji gospodarstwa społecznego 

uchwalono wniosek wzywający rząd cło obniżenia cel 
na papier poddania ścisłej kontroli zysków przedsię­
biorstw papierniczych. •• «•

Porcelana czeska w  Jugosławii.
Dzienniki czeskie stwierdzają, że szkło I porcelana 

czeska wyparła w  Jugoełnwji zupełnie towar niemiec­
ki. Obroty są znaczne i ceny stałe.

Drukarnia tómorska Tor- Akc- fJntdstąda,
Redaktor odpu«iedzlahty U. Sobuektift



Dnia 29 .września 1923 r. zmarł- po 
ciężkich Cierpień ach - [6688

i  P. M m  f le ta #
kasztelan tutejszego Magistratu w  50 
roku życia.

. W  zm arłym  tracimy sumiennego i 
zdolnego urzędnika, którego utratę 
dtotkliwie odczuwamy.

P o g r z e b  o d b ę d z ie  s ię  w e  w to re k  dn . 2 p a ź ­
d z ie rn ik a  b r . o god z . S/2Ó p o  p o in d n . z dom u  
5-ai'oby, K o ś c ie ln a  15, ■

M a g i s t r a t .

Pogrzeb mojego kochanego męża, 
naszego drogiego ojca 

ś . p .

fî lyiiieoo CirMrego
odbędzie się dnia 2 <faźdz:emika br 
o godż. 41/2 P °  P0** z domu żałoby ul 
Kościelna nr. 15.

Faiiili Cichoskieii.

C b r e i e s z c ż c n iA  u r a g l l o w e  
w ła d a  n r 'e j s l t i c i t .

W e d iu g  p ra w a  p ra so w ego  o d p o w iad a  
za d z ia ł n in ie jszy

isadseSiretara m ie jsk i 
Usmaży Raszkowski w Grudziądza.

O b w i e s z c z ę r a j g .  -
Na- podstawie §  40 ustawy io w ;eckiej z dn. 

łŚ  ijpca 1907 r. i §  1'7 ustawy o ogólnym  za- 
m ądzif kraju z dnia 30 lipca 1883 r. ustanawia 
się na obszar W ojew ództw a Pom orskiego porę 
ochronną:

a) dla koźląt do końca roki: 1923
b ) d!a saren także do końca roku 1923 

z wyjątkiem miesiąca listopada.
T o r u ń ,  dnia 17 września 1923 r. 

imieniu W oiewódz. Sądu Administracyjnego 
W iceprezes ( — )  Ecłćherdt.

P ow yższe  obw ieszczen ie podaje się do pu­
blicznej wiadomości.

Grudziądz, dnia 27 września 1923 r.
Prezydent miasta ( — ) W  i o d e k.

O g ł o s z e n i e . -

Miejsks; Kuchnie
otw iera s ę  w  czwartek, 4 pażdziern.ka r. b 

przy ulicy Ksj Budkiewicza.
Ubodzy pobierający z Urzęau Ubogich 

wsparcie mogą kartki obiadowe w  biurze Kucnni 
przy ulicy Ks. Budkiewicza, od wtorku 2 paź­
dziernika rb. począw szy w godzinach od 8-ej 
do 3-ej odbierać. Legitymacje Urzędu Ubogich 
-należy z  so ł ą zabrać,

iVieiska Kuchnia Ludowa
W icep,eżydent ( — )  Krobski,

K s i ą ż k o w y
lu b  k s ią ż k o w a  (bilansisttó)

potrzjbny zaraz do biura tabrycsaego. 
Zgłoszenia do s k r z y n k i  p o c z t o w e j  nr. 1 

. w  Grudziądzu. ' 6697

Poszukujemy do naszego biura technicznego

m ło d sz eg o  r^ so w m h a .
oraz. do naszego biura kalkulacyjnego

młodszego człowieka
władającego językiem  polskim i niemieckim w 
słow ie i piśmie. Łaskaw e zgłoszenia z poda- 
o'Mn dotychczasowej działalności oraz wysokości 
pensji uprasza s ę  przesiać do Ekspedycji „G ło­
su Pomorskiego pod lii" .  6 ,  ' 3 .

S tro ją  u le  foftepCarsów
i -wszelkie reperacje wykonuje pierwszorzędnie 

W . Bienfert, fabrykant fortepianów 
Z g l .  przyjm. u. Rutkowska, Sienkiew icza 7; sfeled.

Baczuesei SSacazidfee
Każdą większą i mniejszą ilość

Pfjp*; ż e l a z a  "^3®
każdego rodzaju jako i 

szyny, żelazo Jane i kute, m etale, szm aty, 
pap ier 1 szkfo kupuje i płaci ceny najwyższe,

KluBATEK} Ćirut̂ ądi.
3312 Plac 23 Stycznia. Teleton 92.

T P 0  8 Z U . E | [ J Ę  --*C3

siMwisfratji mjSIii
do 1500 mórg, świadectwa 
pierwszorzędne. Uprasza 
się o podanie warunków do

slfssL? ? 0 i0 rs s ;ip p  pod m ,  6891.

T y ik o  3 «ln i! T y ife o  3 a n i !

K I N  O j  K r ę g i e l n i a ;  ś i s n i e r © !

1 R S 0
amerykański hujnbu^ pod kierownictwem: Roecoe Arbnele 

FattI (Grwbaska). oraz Zyzia Senetta 1 Seff & CoeU

fsnaty i
Ołkciatu 
w 2 akiach

Sali i Goci 
w więzieniu 
w hśkćie

Prscz 
z leściowa 

w 2 aktach

1 Pod wściekłym 
rakiem 

i  w 2 akiach
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T E A T R  Ś W I E T L N Y  V A R I E T E

0 s * k I e s t r i a  

i f e s c h k e  

W środę, o nudź. 4-iei
P r z e d s t a w i ę - 1  

n i e  d l a  d z i e c i

l i i i  górnośląskie
wyborowe grube i  drobniejsze sor- 
tymenta, oostarczam po najniż­
szych cenach wprost z  kopalni. 

Upraszam o wczesne zlecenia. Wagony 
także n  osi. D la posiedzicieli ziem­
skich dogodne warunki regulowania,

B. T . B o r o w s k i ,  P o s it-ń ,
Teleton 2214.

Naj w iększa ork iestra  dom ow a pod 
batutą kapelm istrza  H iss’ a.
U ziiś  o t w a r c i e  s e z o n !  

iB- b W span iały dramat
z życia dziecięcego 
Oprócz tego bajecz­
na k medja izupełnie 

n o w y  p r o g r a m  V A R iE T J B

Od czwartku I-rzęduy szlagier sezonu:

Erc a  ś iio rc ią
w głównej roli najlepszy akrooata ameryk. 

C h i r l e s  M u ts c h iu g w n .  [6695

M M M M IO-ftaftrKnłii 'vłAT pat r K ', ««fA^i i s k k )

IWGRUDZIADZU]I N
iF A ń R Y K A D A C H O W E K l

POLFCAW NATURAlf!0 
CZEHW0HE6O KRÓW DAffiOWKg j

K A R P idW A ,urnom 
* r z y m s k a ]

zupełna-r .bĄ i  edpt mą na 
wsie'kii wpływy atmosferyczne 

oraz
pierwszorzędną czerwoną cegły \ 
maszynową, licówkę i  dziurawkę ■ 

różnych fgpi.ialóoi.

Rynek Jeżycki 2. (6661)

K U R U T S  M  Y  " f R  I

§ t e r @  ż e l a z o
(M
CD
<0

S ®  M Ł
Od dziś griakomite. arcydzieło I Oni owe

wzruszający d ra m a t  w 6 akiach, 
W  głównej reli znakomita

Henny- F o rte c
nuTiTm̂I mui i mmTm N O W £  V A R I E T E
znany polski humorysta Jul>an Jubanowski

S |3€*Z* SŚktŚe 

I X  g , «  o f i c e r s k i
( «  Affij O s n y lja.
jsztan do 170 cm. wyso- 
j ki. Jat 6,dobrze uieżożo 
i ny i suokojay na sprze- 
i daż K u p l ę  p o rr6 ® k «|
’ lek;:ą u ży *  arią pai-o- 

konną lub jednokonną 
za 2łote polsk ie. Zgłu- 

■ sżenia !SsiW. rr£. l? f.  
. J8 p is łk u  n ł ta n ó ir  
1 i f c m o r s k i c i i  G r u -  
, d z i a d ?  (tort ks. M est 
wina). (7894

Ważne dla at,-posiedzieiali iaiiesiic \ m ś m l
a fitek ess ity : *"V&

gaśs lse  prieoiwpożąrote
suche, systemu , ,F la iu o ić “  Jestto jedyny środek ochrony budynków 
przed pożarem. Gaśnice przeciwpoż rowe n ają więks<ez*lety «niżeli 
sikawki, ponieważ są lekkie J gotowe do natychmiastowego użytku.

W tÓ W M iE  P B Z J B U ^ J Ć W iC lk Ć Ś T | £ 0 : 
f le i i i ^ k  JPaiearmaun 1 S b a  iidaslą,'1!®,
ulica M ickiewicza tir. 2 (6694) Telefon nr:. 58

W ie lkopo lska  C e n tra la  Żarów ek

W. fomssiewskl i J-iii
P©^saań, Fr. Rniajczaka 36

Telefon  1586. |6529
P o '«c a  hurtownie

K T S sze lic te  p r z ^ b - s r y  . 

eS© świaffia gaźtiw eiio .

B O M
2 piętra, do sprzedania 
8 lokatorów, bez żad­
nych oługow. "Wiart om 
ul. M ickiew cza nr. 18. 

H ia S c o w iJ ia *

Sypia Ifea
tanio m spr/.edaż. [7921 

CW l Iniana 7u.

n h n  t ss i"&
z ceną proszę nade- 

'ać Toruń, Mickiewi­
cza 135a. A P > r e łS » t .

jMieszkftif
13 pokoje i. kuchnfe 

w Grudziądzuposiukmę 
każdy żądany czynsz 
chętnie się zapłaci, 

i  Oft-rty do Głosu P o ­
morsk pod nr. 7910.

Jf§ N ą jp rtiśts fea  'ksi<|£ko:wość
^  m  zastosowaniu do potrzeb średnich kupców, przemysłowców 
śna i  rzem ieśln ików !

J Kmlelw |||żlwgść w ję|m
g  Tzasłąpuje książkę iasow?, inemorjai i książią giównąj

Każdy przedsiębiorca w ciągu kilku godzin  zapozna się
I g }  z met -dą powyższy i będzie w  możności prowadzić
j§ §  sam odzielnie książkowość swojego interesu bez pom ocy

itiTntnitnii FHiitiMi riiiiuy i in inn m ittiriDirutii Aittniń* ‘ Ji Sl^gOWCJ^O irtoHiinmwimniuiimmmumnrmncmKmmmnwm
11 Książkow ość om aw iana zastosow ana jest do w ym agań po. 
j g  datku p rzem ysłow ego  od o tro tu  i do podatku dochodow ego 
jg g  Każdy przedsiębiorca za V» części pensji m iesięcznej
=§§ buchaltera pokryw a całoroczny v yda te1-. na orowa-
g| I dzenie książkowosci sw ojego interesu
U l  Zamówienia należy nadsyłać pod adresem:

B . n r o  jB n u lia S te ry J ia o - IS ew -liB y ju e  „R * e c ® ę iB n a ,w c a “  
S  M. Pącoszynekiego, zaprzysięż. rew. ksiąg handl. i rzeczozn. sąd. 
—  O rudjjądz, W ybick. 31, Tei.737. Konto czek. w  P  K. O.nr. 203079

F o k  ó s
umtfoJowauy

dc ..ynsjęcia uh Mało 
młyńsKa Ń r I l i  p. pr. 
Tam że me s poko'owy 
do sprzedania. . |7922

kute i lane, tylko wagonowe 
i płacimy najwyższe ceny.
— Prosimy o oferty. ~  —

„Ż ijŁ ,% *O Ł O ^ ‘ lew.T ok por.
,Tel. 1144, Bydgoszcz, Gdańsk? 46. Tel, 1144 
Hurtownia nowego i starego żelaza i metali.

Um eblowany p  «» k  ó  j 
do wynajęcia dla dwuch 
osób Tuszewska-Grobia 
Nr. 16, I  piętro podw.

fazlnwa
dzielnie pracująca po. 

trzebna zaraz

L . 6siJ?$feśew$F:i
Grudziądz, Rynek.

Z M f Z f i R

znajdują nsuywców w św ecie całym, 
roznosząc s ła w ę  polskiego w y ro b u .

B A N K 1 U D O W T
Sp. * o dpow iedz ia ln . nieog^mn,

■ ; aSRSo^tBy w  rólinni.
ufl. 3 Ó Z * W y M e k i«S «  #4. 

® a tw S  a z le c e n ia  barn&owef 
U r s y jm a je  w k ta ilfe l i o a s c ię d n . 3iA 
i  opritC fu tnw H łje w e fll.  u m o w y  

■y9iEwi laty' ssafęranicSBae^arto-
'i papierowe.

j, i  maatsw przelUif. sctanyeli • srebrnych

czysce do czyisicze- 
ma maszyn kupu­
je w  mniejszych i 
większych ilościach

Oriifiiiefaisla.

^19BS8BŚSSSaRSSIBSSaSSB

f3 ' H artow nJa Tow arow a ; *

|  S f. .S frzy io w s k i i S-ka©
(a T©£KC2Ś', i*5. Ż eg la rska  3. T e l. 91-4,
(M Domy i magazyny własne. Kupuiemy jako i ofiaruj.
|i cukier, SleBżie, Mtytllo] -zapałki, 

r y ż  « t .  ,d. [6ó69

K S H J S S i S S ESSSS3 HKSStSSSiSS®®SiaE

JPo.szu ku je «»i«j
na d łu ż sz y  O kres czssj|  
do Brc.Jn'cy (Pom orze) 
ce lem  z a s tę p s tw a

luli d a t A
Łask. zgłoszenia z za­
łączeniem fotografji, po­
daniem wymagań, oraz 
odpis, św  adectw upra­
sza d e n t y s t a

it e  iiiiiesicz
Brodnica.

romcniMw
Gslsrskfct

i s trych a rzy  poszukuje 
1". >  .  rseh ler ' 

P lac 23 Stycznia nr. 18.

O chraW i?- 
• o Ł z w

p o l e c a j ą

W i . - e l k ó p o l s K ą i

CenireN larowsk
W . Tom aszew sk i I Ska 

Poznań, -6581 
Pr. Ratajczaka 36, 

Tel. 1586. Tel. 1D8-.
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